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Jak wyglada:
zwalczyliśmy deficyt"?ii

W  swej rnowie z 3 bm. na pierwszem posie­
dzeniu Sejmu minister SKarbu p. Zawadzk, ja­
ko „clou“ swej polityki finansowej podał, że 
„zwalczyliśmy deficyt". Będzie on wprawdzie
— powiedział p, minister — i w r. 1934/35, ale 
tan nieznaczny, że nie wchodzi prawie w ra­
chubę. Łatwo to powiedzieć, jeżeli się uwzglę­
dni, że zgóry zrobiono zastrzyk antydeficyto- 
wy, mianowicie do preliminarza wstawiono 
jako „dochód" 175 miljcnow z pożyczki we­
wnętrznej.

Nie chcemy za danym przykładem bawić się 
w proroków, co będzie w r. 1934; aktualniej­
szą, bo na już znanych cyfrach opartą, rzeczą 
jest, jak się gospodaruje w bieżącym roku bu­
dżetowym i iaKie na tej podstawie można po­
stawić perspektywy na przyszły. Wiadomo, 
że deficyt na 1 półrocze roku budżetowego 
1933/34 wynosił 137.2 miljony zł., czyli — zer 
stawiając na boku możliwe pogorszenie się — 
na cały tok okrągło 275 miljonów. Suma tO' 
zbyt poważna, aby ją można lekceważyć, na­
wet jeżeli się jest optymistycznie nastrojonym 
i jezełi niema powodu bać się odDowiedziaino- 
ści przed parlamentem.

Minister skarbu poszedł w zwalczaniu defi­
cytu drogą najmniejszego, u łaśc wie bez ża­
dnego oporu: zaczął pozyczać. A więc mieliś­
my bony skarbowe, petem pożyczkę w e- 
wnętrzną, potem bony na fundusz inwestycyj­
ny — niewiadomo, czy na tern ta litanja się 
skończy. Do końca r. 1933 34 jeszcze daleko, 
a na następny — już mamy zapowiedziany 
j w preliminarzu ustalony deficyt.

Ten deficyt tegoroczny rósł i spadał w cią­
gu minionych 7 miesięcy: najwyższy 26.1 mi­
ljonów był w sierpniu, najmniejszy 15.6 milio­
nów w kwietmu. W siódmym miesiącu t. j. 
w październiku deficyt wynosił 14.1 miljonów
— powod do wielkiej radości pism sanacyj­
nych: deficyt spada, zapowiedzi zaczynają się 
spełniać. W  jaki jednak sposób wynikł ten naj­
mniejszy dotychczas deficyt miesięczny? Przy 
wydatkach w październiku 191.7 miljonów do­
chody wynosiły 177.6 miljonów z tym jednak 
dodatkiem, że dochody w porównaniu z wrze­
śniem wprawdzie, wzrosły o 22.5 mhjony, ale 
też wydatki były o 14.7 milj. większe

I tu dochodzimy do sedna rzeczy: paździer­
nik należy do lepszj-eh miesięcy budżetowych, 
zawiera szereg terminów w kalendarzyku po­
datkowym. Mimo to dochody 177.6 miljonów 
Przedstawiają całorocznie 2130 miljonów — 
prawie tyle, ile dochodów preliminowano na 
r. 1934 35 (2117 milionów^) już po zastosowaniu 
możl.wych ostrożności w idh obliczaniu. 1 eraz 
co do wydatków: 191.7 milionów miesięcznie 
w ynosi rocznie 2300 miljonów, podczas gdy 
preliminarz na 1934/35 ubhcza wydatki na 2165 
miljonów — znak, że oszczędności jeszcze nie 
działały w wyliczonej czy spodziewanej mie­
rze.

Jak widzimy, zarząd skarbu ciągnie za sobą 
brzemię wydętego budżetu, przed którym go> 
— bezskutecznie — przestrzegano. N:ema ża­
dnego rzeczowego powodu do radości, że de-

bezpośrednie niebezpieczeństwo wo)nu 
no DŁlehim Wschodzie

Japońskie ministerstwo spraw zagranicznych 
ogłasza, ze sowiecki komisarjat wojny dnia 7 bm 
poinformował dowódców' czerwonej armji, że woj­
na z J„ponją jest w n?jm.zszyir czasie ao prze­
widzenia. W związku z iem urzędowe sfery ja­
pońskie podkieślają, że Japonja nk może ziozu- 
miec, dlaczego rząd sowiecki bezustannie „pod­
burza" naród rosyjski przeciw Japouji, Która 
przecież złoży la swiadeclwro swej pokojowości, 
wycofując część swych wojsk z Mandżurji.

Rozumie się, że są to tylko wymówki dla zrzu- 
cenią z siebie odpowiedzialności za fakt znany ca 
łemu światu, że właśnie faszyzm japoński prze 
do wojny. Zwraca na to uwagę mzędowy organ

sowiecki „Izwiestja", pisząc, że japońskie bi juczni 
(o rosyjskich przygotowaniach wojennych) mają 
■na celu ukrywanie przygotowań japońskich prze­
ciw Sowietom. Rząd sowiecki zamienzc ogłosić 
wszystkie graniczne prowokacje japońskie, które 
władze tokijskie chcą zatuszować przez rzucanie 
podejrzeń na Rosję.

Na.iaziit więc toczy się wejna papierowe, która 
lada dzień może zamienić się w prawdziwą. Nie 
ulega wąlpliwości, ze oba państwa robią rozlegle 
przygotowania, a do zwyczajów dyplomatycznych 
należało zawsze przerzucanie odpowiedzialności 
na przeciwnika,, lembaraziej że chodzi o uniknie­
cie nieprzyjemnej nazwy burzyciela pokoju.

Przykra nowina dla pp. cenzorów
KOSZTY NIEUZASADNIONYCH KONFISKAT
Jak donosi „Polonia", w kolach rządowych o- 

pracowuje się projekt rozporządzenia o odpowie­
dzialności funkcjonarjuszów państwowych za 
działania w związku ze za jniowaniem i konfisko­
waniem czasopism.

Według tego projektu urzędnicy, zajęci przy 
cenzurowaniu czasopism i wy dawaniu zarządzeń 
o konfiskacie za wiadomości, naruszające posta­
nowienia ustawy prasowej lub kodeksu karnego, 
będą zobowiązani do bardzo rygorystycznego sto­
sowania się do ustaw.

Za wszelkie nieuz.isadnionc zajęcia czasopism, 
które przez sąd nie zoslaną zatwierdzone, będa

CZASOPISM BĘDĄ TERAZ SAMI PONOSIĆ, 
odpowiedzialni urzędnicy, zarządzający bezpod- 
stawne konfiskaty. Odpowiedzialność będzie — 
według projektu — miała tak charakter dyscy­
plinarny, jak i niaterjalny.

W  ten sposób zamierza się przeciw dzralać o- 
gromnemu onciążemu, jakie spada na skarb pań­
stwa z tę lulu płacenia odszkodowań za nieuzasad­
nione zajęcia.

Skutki matcrjalne takich niezatwierdzonych 
przez sądy konfiskat, ciążyłyby odtąd nie na skar­
bie pańslwa, lecz na niecględny ch eenzoiach, 
wag1, ich przełożonych, za i z oddających konfi- 
SKalę.

Akadeinja literatury na cenzurowanem
W  ostatnich „Wiadomościach Lderackich" (Nr. 

50) Antoni Słonimski natrząsa się z „akadeinji 
lileialury". Przypomina on wywiad z Sieroszew­
skim, ogłoszony w „ s „  ia to widzie" przed otwar­
ciem tej „akadcmji";

„Sieroszewski powiada tam: „Utworzenie Pol­
skiej Akademji Literatury uważam za pomysł 
bardzo szczęśliwe-. V yszedł on od Marszalka Pił­
sudskiego i niewątpliwie dawno już byłby wpro­
wadzony w czyn, gdyby nie ówczesne warunki i 
sam stan literatury, które r.ie pozwalały' na to“ . 
Z tego ślicznego zdania dowiadujemy się, ze wte­

dy stan literatury nie pozwalał na utworzenie a .  
kademji. Czy dla lego, że wtedy żył jeszcze Że­
romski, Reymont, Kaspiowicz, Przybyszewski, 
Weyssenhoff, Daniłowski-, Lange, Oman, Perzyń- 
ski: „Projekt len trzeba więc było odłożyć, i do­
piero teraz został on zrealizowany" — dodaje 
Sieroszewski. Trzeba było odłożyć, aby na miej­
sce tych świetnych nazwisk mogli wejść Rzy­
mowski, Szaniawski, Leśmian, Kleiner czy Ghoy- 
nowski. Teraz dopiero, w takim składzie, akade- 
mja może być utworzona1'.

— o o o  —

Echo hrzcshie w Sędzię Najwylszum
KASACJE W  PROCESACH

W  środę na wokandzie Sądu Najwyższego zna­
lazło się nazwisko redaktora „Gazety Bydgoskiej" 
Kazimierza Malychy, który wniósł skargę kasa­
cyjną na dwa wyroki, skazujące go w procesach 
prasowych na kary 2 tygodni aresztu i luO zlo 
łych grzywny oraz na 3 miesiące więzienia. Obie 
skargi kasacyjne zostały przez Sad Najwyższy 
oddalone.

Nazwisko red. Malychy pozostaje w pewnym 
związku z procesem brzeskim i osobą zmadego 
sędziego Chadeckiego.

W  jitarę miesięcy po zwolnieniu więźniów- brze­
skich "„Gazeta Bydgoska" umieściła artykuł p. t.

ficyt październikowy jest najmniejszy w b. ro­
ku budżetowym, jeżeli mimo wszystko w y­
datki tak wy damie wzrosły i jeżeli się z naL 
większem prawdopodobieństwem przyjmie, 
najbliższe miesiące nie będą czerwonym ołów­
kiem zakreślone w kalendarzyku podatko­
wym. Dalecy jesteśmy od „zwalczania deficy­
tu", choóby jego przecięcie wynosiło „tylko" 
14 mdjonów miesięcznie. Jest to znacznie wię­
cej aniżeli wypośrodko-wany całoroczny defi­
cyt 4S milionów na 1934'35.

R E D . M A Ł Y C H V  O D D A L O N E
„Zdziczenie moralne1, w którym poddano ostrej 
krytyce zarządzenia władz więziennych w twier­
dzy brzeskiej. Artykuł ten stał się powodem do 
wytoczenia procesu red. odpowiedzialnemu pisma 
p. Malysze. Na rozprawie przed sądem w  Bydgo­
szczy, sędzia Tomaszewski przychylił się do wnio­
sku obrany o  powołanie na świadków Siedm iu  
więźniów brzeskich, do zbadania ich jednak nie 
doszło, gdyż sąd najwyższy ze wzglęoów na uez- 
pieezenstwo przeniósł proces do sądu w Toruniu, 
gdzie sprawę sądził sędzia Gródecki.

■Sąd w Toruniu nie dopuścił wymienionych 
świadków i wydał wyrok, skazujący red. Mały. 
chę. Motywy lego wyroku reda go w ił sędzia Cho- 
decki, przyczem wyrazi! swój wybitnie niechętny 
wgląd w stosunku do b. więźniów brzeskich 
Kiedy zimą bieżącego roku sąd apelacyjny przy. 
stąpił do rozpatrzenia sprawy, w komplecie są­
dzącym zasiadł zm aóy sędzia Ghodecki. Obrona, 
opierając się na brzmieniu motywów wyroku na 
red. Malychę. domagała się wyłączenia sędziego 
Chadeckiego. Wniosek ten, jąk wiadomo* został 
oddalony i fakt oddalenia go stał >ię zasadniczym 
powodem do uchvlpnia wyroku przez Sąd Naj. 
wyższy

Dodać należy, ze po oddaleniu wniosku o wy- 
łączenie sędziego Chadeckiego, obrońcy demon- 
stracyjnie opuścili salę sądową.
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„ N e o  -  s o c j a l i z m
Rozłam w francuskie; part)" socja­

listycznej jest faktem dokonanym. 
Jestto fakt niewątphwie bardzo przy­
kry: każdy rozłam jest szkodliwy i 
osłabia ruch robotiiiczy, a cóż dopie­
ro —  w chwili tak wyjątkowej, jak 
obecna i gdy chodzi o partję, która 
zdobyła duży wipływ w kraju i w 
Międzynarodówce?

A le jakkolwiek rozłam ten est bo­
lesny, to przecież lepiej się stało, że 
wreszcie nastąpił, n ż  gd /by  nadał 
trwał w stanie utajonym, paraliżując 
ruchy partii, narażjąc >ą na w, 11 i 
wewnętrzne i kompromitacje. Od 
dłużdzego już bowiem czasu poi tyka 
partji francuskiej szła podwójnym 
torem: posuń ęciom większości towa­
rzyszyły odrębne posunięcia mniej­
szości, a w parlamencie frakcja so- 
cj iLstyczng tworzyli w gruncie rze­
czy dwie odrębne fi akcje.

Dzisiaj partia francuska jest je­
dnolicą i zwaita. Pozbyła się ona 
garstki komunizujące, która uważa­
ła za możliwe siedzieć na dwuch sto ł­
kach; nozbyła się grupy prawicowej,
0 którą ‘ tak długi i nam.ętny trwał 
spór. Grupa ta, której przewcdzi kil* 

-ka jednostek zdolnych i zasłużonych 
w ruchu robotniczym nie jest liczę 
b- e silna Rada naczelna stronnic-

v  twa uchwaliła wydalenie 6 posłów 
z tej grupy 3046 głosami przy 101 
wstrzymujących się od głosu i 53 nie 
obecnych. ***

W yaa'enie nastąpiło ze względów 
czysto formalnych, mianowicie —  
nieprzestrzegania dyscypliny partyj- 
nei ze strony owej grupy praw.co- 
wej, wyraźnie frondujące pizeciw 
większości i jej uchwałom Tu wszel­
ka dyskusja ustaje. Dyscyplina par 
tyjna, poszanowanie uchwal większo­
ści jest kamieniem węgielnym każ­
dej partji demokratycznej Bez dy­
scypliny niemasz akc'i masowej, 
akcji sprężystej, rokującei powodzc 
me i zwyuięfstwo. Jeden z przywód­
ców prawicy tw;erdzi, że dyscyplina 
nie rozwiązi .je zagad ień rioiitycz- 
nych ale brak dyscypliny zabija 6a 
mą partję, która przecież jes* powo­
łana do rozwiązywania owych zaga 
dnień.

Stanowisko prawicy w tę, spraw.e 
jest czysto anarchistyczne i kłóci s:ę 
jaskrawo z tej zapewnieniami o swvm 
demokiatyzrr-e. które ona na każdym 
powtarza kroku

Ale to wryła mywanie się z dyscy­
pliny partvirej ma oczywiście głęb­
sze podłoże Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o stosunek do Rządu radykal­
nego, o sprawę współpracy z rady­
kałami, o wstąp.enie do Rządu rady­
kalnego. Nie mużemv tu szczegoio 
wo rozpatrzeć tej sprawy, ale przy­
znać musimy, że zasadniczo prawi­
ca ma tu rację. Wiadomo, że w Iz­
bie obecnej radykał wraz z socjali­
stami tworzą znaczną i trwałą wię­
kszość, bez socjalistów zaś radykali 
są mniejszością i muszą zapoż"czać 
się na orav tcy Jeżeli się tedy chce, 
by parlament pracował należycie. bv 
nie bawił się coraz to nowem gami- 
turam' rzaaow, by w Jobie wzrasta­
jącego faszyzmu parlament stał się 
opoką demokracji to należy utwo­
rzyć trwałą większość z radykałów
1 socjalistów

Prawda, większość taka mogłaby 
do jić  do skutku tylko na drodze 
kompromisu i znacznych ustępstw 
ze rt-ony socjalistów Ale wydaie 
sie nam, że byłoby to mniejsze zło 
niż o powolne a systematyczne pod 
n  nie parlamentaryzmu, pieunik- 
1 cre  przy dotychczasowej taktyce 
Mi sy miidyby napewno w'ęcej zro 
zen enia dla kompromisu, wychodzą 
ze^o na dobre parłamentaryzmow-, 
aii dla taktyki, która me odrzuca

parlamentaryzmu, ale też nie daje 
mu żyć. Zapewne, chodzi tu także o 
radykałów, których wzrok politycz­
ny niezbyt sięga daleko ale gdyby 
wszelkie próby porozumienia z ra­
dykałami spełzły na n.czem, to so- 
cjalisc: mogliby ze spokojneir sumie­
niem przejść do zasadnicze opozycii
i pozostawić radyKałów rch losowi. * *

*

W  ostatnich czarach stosunki mię­
dzy większością a mniejszość,ą ,pra- 
w cową" pogorszyły się znacznie na 
tle nowych różnic, które —  zdaniem 
naszem —  zdecydowały o rozłamie. 
Oto pod wpływem klęski n.emieck ej 
i zwycięstwa hitleryzmu ,.'prawica'* w 
partji francuskiej zaczęła tworzyć 
nową, własną „ideologię", którą prze-

Przed kilku dniami odbyło się p le­
narne posiedzenie W ydziału W yko­
nawcze Z. Z, K, przy udziale wozyst- 
k;cb jego członków, przedstawicieli 
okręgów dvrekcyjnych oraz Prezydjum 
Zarządu Głównego

Tematem obrad byty ostatnie posu­
nięcia czyn nk ów  miarodajnych w cbec 
rzesz pracowniczych, pogarszające ich 
uposażenie i uszczuplające nabyte przez 
nieb praw?

Przedewszystkiem omawiano sprawę 
OSTATNIEGO DEKRETU PREZYDEN 
TA DOTYCZĄCEGO Nu WEGO UPO­
SAŻENIA PRACOWNIKÓW PAŃST­
WOWYCH,

Ponieważ, jak wiadomo, dla koleja­
rzy mają być wydane oarębne przepisy 
uposażeniowe ' W ydział W ykonawczy 
polecił Prezydium, żeby n iazw ^ oc/fe  
udało się do Ministra Komunikacji w 
tym celu by z uni Ministra otrzymać 

•miarodajne i konk.etoe wyjaśnienia co 
do ewentualnych nowych projektów  u- 
posażcniowych dla kolejarzy zarówno 
etatowych tak nieetatowych, i by po­
prosić Ministra o  przesłanie lycb pro- 
:ektów Związkowi ale w takim terminie

„R obotnik" donor';
Przed paroma dniami nadeszła z M o­

skwy wiadomość c aresztoy aniu z Pole 
oenia G P U .  Jerzego Czeszejkę - So­
chackiego, b. posła komunistycznego na 
Sejm Rzeczypospolitej, do r. 1920 dzia­
łacza naszej Partji; w r. 1920 Czeszejko- 
SochacKi przeszedł od nas do par*ji ko­
munistycznej; odtąd zerwaliśmy z nim 
wszelki kontakt.

Onegdaj otrzymaliśmy komunikat w 
tej sprawie, podpisany przez Komitet 
Centralny Komunistycznej Partji Polski 
Komunikat zaczyna się następująco:

„K, C. K P. P. podaj* do wiadomo­
ści o zdemasi owaniu i wykluczeniu z 
partji komunistycznej Jerz-pc Cze- 
i zejko - Sochackiego (pseuaonim par­
tyjny: „Konrad", pseudonim literacki 
„Bratkowski") agenta polskiej defen- 
s rv ; i drugiego oddziału polskiego 

’ aztabu generalnego..^44
Zakończenie komunikatu brzmi:

„Stawiając pod prygier* agenta fa. 
szyzmu polskiego Czeszejko - Sochac­
kiego - Bratkowskiego K. C K. P. P. 
wzywa i t. d.“

Czy można sobie wyobrazić, że Cze-

zwano nei>*socjaiizmem.Neo-soc,‘ali zm 
wyiósł t roczarowania, z obawy przed 
klęską, z dążenia do zamknięcia się 
w obrębie gospodarstwa naiodowe- 
go. z chęci efektownych, brawuro­
wych działań. Juz sam zespół przy­
wódców neo - socjalistycznych świad­
czy, iż są efemerydą, a przyb.anie 
nazwy .grupy Jaurese ‘ trąci iema- 
gogją i dowodzi, że założyciele no­
wego stronnictwa sam nic są pewni 
iutra. Obok, niewątpliwie szczerego 
socjahsty starej daty Renandela 
mamy zdolnego, a ambitnego teort 
tyka Deał, który ,est wodzem ducho 
wym grupy, ale niewiadomo dokąj 
ią zaprowadzi, obok b. komunisty 
Latonia mamy dziwnie zmiennego 
Compere - Morela, który z dnia na

któryby Związkowi umożliwił dokład­
ne rozpatrzenie projektów  i opracow a­
nie do nich popiaw ek iakie okażą się 
koniecznemi i które Związek p rzed ło ­
ży M. K. eSo uwzględnienia.

Nie uprzedzane dalszego biegu spraw 
W. W z zupełną w  dyskusii ieónomyśl 
nością stwierdził, że specjalnie nieko­
rzystne i nikdrie indziej r ie  spotykane 
warunki, w jakich od paru już lat 
pracują kolejarze, maltretowani ciągłą 
redukcją, gnębieni ustawicznemu w roz 
maitej postaci obniżkami u n oszeń  i ca ­
lem mnóstwem wnrosi dokuczliwych 
zarządzeń „oszczędnościow ych dopro­
wadziły koleiarzr do takiei sytuacji, że 
żadnego dalszego uszczuplania swych 
mizernych uposażeń poprostu już nie 
wytrzymają.

W  sprawie CZASU P *A C Y  W  KO 
LFJNICTWIE W ydz ał W ykonaw czy Z 
Z K polecił prezydium by niezwłocznie 
zwróciło się do M K o przesłanie Zwia 
zkowi również i projektów ro y y c b  
zpółczynników pracy, które w myśl no­
weli se-mowej obowiązywać m<cą w ko, 
'e jn ^ w ie  od nowego roku.

Podkreślono w dyskusji, że fakt u-

szejko - Sochacki już w  r 1920 opuścił 
P P S i przeszetfl do KPP. z p o lece ­
nia ...detensywy po'skiej, p  rsłowai do 
Sejmu znowuż z ramienia ..defensywy 
iako agent defensywy kierował przez 
kilka miesięcy całą polityką oncjalną 
K. P. P ? Czy nie chodaii tu raczej o 
walki wewnętrzne w ruchu komun' ■ 
stycznym na tle „flirtu" z rządami fa- 
szystowskiemi i o swoiste bezprzykład­
ne w swyir. cyniz.mii metody zwalczania 
przeciwników kierunku panującego^

N.e możemy br«.ć na siebie roli sę­
dziów tej sprawy, podkreślm y nato­
miast jeden szczegół

K. C, K P, F., rozsyłając swoje ko­
munikaty, umieszcza na odwrotnej s k o ­
nie koperty ez” ieś fikcyjne nazwisko, 
ale jednocześnie dowolny dokładny 
adres (ulica taka a taka, numer domu 
i numer mieszkania taki a taki). Czy 
wolno tak postępow ać? Czy to nie ast 
naraż«nie Bogu ducha winnych ludzi bez 
żadnego aeniu, bez żadnej uczciwości, 
w brew wszelkim tradycjom pracy kon­
spiracyjnej?

I ten szczegół pozwala na ocenę w ła­
ściwą wartości „m etod1 K. F P

dzień z radykalnego centrowca stał 
-ię namiętnym prawicowcem Góvby 
ta grupa pozostała w partji, to z bie­
giem czasu zaklimatyzowalaby się, 
ale jako odrębne stronnictwo możne 
ono zejść na bezdroże,.

Neo - i^ocjalizm iest odbiciem 
kieski niem ackiej na swois'ym grun­
cie demokraci' francuskiej jako 
orodukt klęsfcowy je s t  tworem cho­
robliwym. W swe. k iv łvce stosun­
ków oDecnych wypowiada tu i ow­
dzie trafne myśli, ale wobec zadać 
jutra jest jałowy i nietw.‘,rczv, a ja ­
ko nowa, odrębna organizacja robot­
nicza —  wręcz szkodliwy.

f imb.).

wobec sytuacji
chwalenia przez sepu rzeczonej now e­
li, nie zmusza jeszcze zarządu przećsię 
bioistw a P. K . F. do w prow adzę! ia tej 
noweli w służbie koleiowei, krórej spe­
cjalnie ciężki charakter i tak już d >sta 
tecznie wyczerpuje organizm '' hidznie. 
Zw rócono rówmież uwagę, iż przedłuża­
nie czasu pracy w kolejnictwie musia­
łoby się odbić bardzo u;emnie na prze­
biegu służby.

W  sprawie PRZEPISÓW EMERYTAL 
NYCH DLA KOLEJARZY W ydział W y 
konawczy polecił Prezydium, ab” zw ró­
ciło się rfo Ministra o  wyjaśnien-e, czy 
kolejarze będą podciągn.ęci pod t. zw. 
.Państwowy zakład smerytalny’ (prze­

widziany d et-c lem  o zmianie ustawy 
emeiytalnej dla funkcjonarjuszów pf»- 
stwcwych) —  i jakie to wywoła zmiany 
w ich dotychczasowych uprawnieniach 
emerytalnych.

Obszernie om ówiono sD r a w ę  Y.-EC- 
NEI REDUKCJI OSODOWEJ W  KO­
LEJNICTWIE

W ydz W yk. ZZK. z całym naciskiem 
domaga się natychmiastowego jej zanie 
chania, zwraca ąc uwagę, ze ta redukcja 
przewlekająca się w nieskończoność, 
nie oparta o żadne ogólne normy, często 
zupełnie p-zypadkowa i chaotyczna, a 
pi żytem ujawniająca jasktawe meraz 
nadużycia ze sfrony niektórych nieucz­
ciwych przełożonych —  wywołuje 
wśród pracowników zupełną niepew­
ność jutra, rozdrażnienie 1 zniechęcenie 
bardzo niepożądane dla normalnej pra­
cy na kolei.

Złożone delegreji Prezydjum Z Z. K. 
oświadczenie p Min stra, że przy re­
dukcji osobow ej administracja koie'<>- 
wa musi przestrzegać zasad absolutnej 
bezoartyiności i sprawiedliwości i kie­
row ać się wyłącznie rzeczowem i obud 
kami i że wszelkie w tym w zględne 
niewłaściwości M. K. bcdzie usuwać — 
spow oćov/a ło wprawdzie w śłód rozaia 
żnionych mas pracowniczych pewni o- 
spokojenie, jednak ogól pracowmików 
kolejowych oczekuje i pilnie baczy, czy 
mi iscowe organy administracji kolejo­
wej, które tyle już dotąd przy zwalnia­
niu pracowników popełriły nadużyć, 
spełnią dyrekływ’ Ministra tak r-.lśle, 
iak to jest ich kategorycznym oh >włąz- 
kiem służbow/m I czy za wszelkie dai- 
sze w tym względzie nadużycia, winni 
tych nadużyć Dociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności.

Po otrzymaniu ze strony M. K. mia­
rodajnych i konkretnych infonn*cyi — 
w zamierzonych powyżej spr?wach 
Związek rozwinie dalszą stosowna ak­
cję.

Poruszenie wśród kolejarzy
W y d zia ł W y k o n a w c zy  1. Z .  K .

Sprawa Jerzego Czeszejko-Sochacklego
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Jakie be<ty nowe pensie urzędników
PO D STA W A  OBLICZENIA K RZYW DZĄCA DLA STARSZYCH i OBARCZONYCH RO­

DZINĄ. —  PROBLEMATYCZNE DODATKI
Poszczególne ministerstwa przeprowadzają pra­

ce związane z wejściem w życic dekretu o uposa­
żeniach urzędników państwowych. Prace te, które 
potem zostaną w farmie gotowych wniosków prze. 
kazań,- prezydj-um rady ministrów" są w toku i 
przypuszczać należy, :ż w połowie listopada zo­
staną zakończone

BENEDYKTYŃSKIE OBLICZENIA
Jest to rooota żmudna, '.rudrui bowiem rozpa­

truje się uposażenie każdego urzędnika indywi­
dualne, porównywu jąc obecnie pobierane wyna­
grodzenie z nową grupą uposażeniową najbliżej 
jego poh^row stojącą

Dlatego ten trudno określić dokładnie, jak nęctą 
wyglądały place urzędników po wejściu w życie 
nowych uposażeń zachodzi bowiem tu tyle różnic, 
tyle trzeba wziąć pod uwagę dctychczasowych 
stopni służba w ych, 7 szczebli, 6 różnych stanów 
-ocL-innych j t, p. Właściwie więc chcąc dać do- 
kJuone aojęcic o  tern ileś jaki stopień, jaki szcze­
bel bodzie oirzymywai. tizena byłob, się zająć 
przeliczeniem prawie indywidualnem plac dla 
(każdego urzędnika, co w  notatce inloaruacyjnej 
jest niemożliwe,

Ograniczymy się więc tutaj do przerobienia 
kiiicu przykładów, na podstawie ktorycn usoby 
zainteiesowane będą mogły same aorjemowrać się.

Przy obliozaniu nowych uposażeń bierze się 
więc. dla Itażdego urzędnika indywidualnie jako 
podstawę egu zasadnicze uposażenie dotychcza­
sowe. Do tego dolicza się dodatki rodzinne i mie­
szkaj. iOwe, odejmując podatek dochodowy, opłaty 
na fundusz emerytalny i na fundusz pra^y.

SAMOTNY i OBARCZONY RODZINĄ
Dlr przykładu i ozpatrzmy uposażenie w War­

szawie urzędnika, pobierającego uposażenie we­
dług camego stopnia smżbuwi go,, szczebla A, sa­
motnego bez rodziny. Pobory jego wynoszą tobec- 
ni< 28i 42 z ł, od tego odchodzi 5.62 zł. podatku 
doch octowego, 20.43 zł. opłaty emerytalnej i 2.81 zk 
na iundusi pracy, po tych więc jx>trąceinach 
otrzymuje dziś taki urzędnik 252.o6 zł.

Urzędnik tego samego stopnia służbowego, ale 
szczebla E (wysługa lat), z czterema członkami 
lodeiny ma uposażenie 474.35 zł. Od tej suimy od­
chudzą znów tt oame -poliąLenia w łącznej kwocie 
51 11 z ł, lak iż otrzymuje on 423.24 zt. Jak wi­
dzimy są tu bar Izo duże różnice poborów w tym 
samym stopniu służbowym 

Jak więc będą przeb sonę według nowego de- 
żretu te place? Ile będzie pobicia! pierwszy i drugi 
z tych urzędników?

PŁACA PODSTAWOWA
Za podstawę nowych plac przyjęta jest w każ­

dym stopniu służbowym płaca u.zędnika w szcze­
blu B z jednym członkiem rodziny. W  konkretnie 
omawianym przez nas przykładzie, płaca ta tak 
wygląda. Ósmy stopień służbowy, szczebel B z jed­
nym członkiem rodziny pobiera wynagrodzenia 
355.15 zł. Od tego odlicza się ma podatek docho­
dowy, opłatę emerytalną i fundusz pracy łącznie 
35.62 z ł, czyli urzędnik otrzymuje 320.53 zł. Ta 
suma zarobku będzie wyznaczona Jako maksy­
malna suma dla wszystkich urzędników ósmego 
stopnia służbowego, którą porównywać się bęuz-ie 
z nowemi normami. Jeśli unzędnilk w ósmym sto­
pniu zarabia mniej, wtedy całą, obecnie otrzymy­
waną, sumę do stosu wy w ić się będzie do nowych 
grup. A więc dia urzędnika ósmego stopnia służ­
bowego, szczebla A, samotnego będzie miarodaj­
na przy zaszeregowaniu pensja zL 252.56 (tyle, ile 
otrzymuje obecnie), ale dla urzędnika ósmego sto­
pnia, szczebla E z czterema członkami rodzitnv 
tylko zł. 320.53.

ZASZEREGOWANIE
Teraz ta pensja ,porównywalna zostanie zesta­

wiona z nowemi poborami, przewiozianemi w de­
krecie. Okaże sie wtedy, że dla ósmego stopnia 
służbowego, szczebla A, samotnego będą najbliż­
sze pobory nowej, ósmej grupy uposażeniowej

Do Wiednia przybyła ma’ ka uymitrowa, 80- 
letnia staruszka, która przybyła z Bułgarji i uda­
je się do Paryża. Z Paryża ma pojechać do Ber­
lina., gdzie chce stanąć przed sądem i przekonać 
sędziów o niewinność: swego syna.

W  rozmowie z przedstawicielem pisma „Abend" 
matka Dym itrowa powiedziała, że jest to już 
czwarty syn, którego jej usiłują zalórać. Najstar­
szy' opuścił ojczyznę i dom rodzicielski bardzo 
dawno. Wywędi owal on do Rosji jeszcze za cza­
sów caryzmn W fabryce, w której znalazł pracę 
wybuchł strajk, a syn jej ytanrd na czele demon­
strujących i otrzymał pi er wiszą kulę. Drugi syn 
padl w czasie wojny bałkańskiej. Dwaj pozosta­
li synowie brali udział w  wojnie światowej, a po 
ich powrocie wybuchła w Bulgarji rewolucja i 
wtedy podczas walk ulicznych padl trzeci 6yn. — 
Teraz chcą mi zabrać czwartego. Niema człowie­
ka, któryby wierzył w to, że tnoj syn mógł pod­
palić Reichstag. Jako SO-J-etnia staruszka nie mogę

w wysokości zl. 260. Tyle też tak: urzędnik drży. 
mu Dia ósmego stopnia służbowego, szczebla B, 
z jednym członkiem rodziny (320 zl. 63 gr.), bę­
dzie najbliższe uposażenie nowej śiedmei grupy 
uposażeniowej., wynoszące zl. 335. Urzędnik za» 
ósmego stopnia służbowego, szczebla £, z cztere­
ma oz. nkami rodziny otrzyma też zł. 335, gdyż 
jego pensja porównywalna wynosi ,ak powie­
dzieliśmy wyżej także zł. 320 gr 53.

Jak widać z  iego dwaj poprzedni urzędnicy zy­
skują, leden 7 złotych, drugi 14 złotych, a trzeci 
traci 88 złotych, gdyż pobierał dotąd 423 zł

DODATKI WYRÓWNAWCZE
Takim urzędnikom mają być wypłacane stałe 

dodatki. Zależeć one jednak będą od ogólnych 
oszczędności osiągniętych przy powstawaniu no­
wych norm płac urzędniczych. Zasada, na której 
będzie się opierało przyznawanie, dodatku nic jnrl 
jeszcze ustalona i ■według przypuszczeń zależna 
ona będzie od wyniku zaszeregowali. Można je­
dnak przypuszczać izisiaj, że ze względu na. ten­
dencje oszczędnościowe cały szereg urzędników 
przy ten* nowem przegrupowaniu uposażeń po­
niesie straty.

Jak widać z powyższemu podstawę nowych po- 
borow tworzyć będzie pensja urzędnika szczebla 
B, a więc. mającego za sobą szesć lat służby' i po­
siadającego ma utrzymaniu jedną osobę, a więc 
np. żonę Jeśli ktoś ma choć jedno uz.ecko, lulu 
więcej lat służby może na tein pizeiacnowamu 
stracić. P rz y p u s z c z a ć  należy, iż w drugiej poło­
wie listopada ukaże się już rozporządzenie wyko­
nawcze, które definitywnie te sorawy wyjaśni.

— o o o  —

być dla nikogo niebezpieczną i dlatego me oba. 
wiam się pobytu w  Berlinie. Chcę porozmawiać 
z inoim synem, ktury nunie, matce, mapewno jio- 
wie pi awdę. Stanę wtedy wżer sędziani', by im 
powiedzieć- „Także wy macie matki i nie wolne 
wam zabijać niewinnego".

ZAKAZ PISANIA O PROCESIE PODPALENIA 
REICHSTAGU

Niemieckie mi ...sterstwo propagandy wydało 
iiakaz całej pu asie niemieckiej, aby nie zamiesz­
czała obszernych sprawozdań z procesu o podpa­
lenie Reicńsiagu. Kilkanaście wierszy druku jesl 
— zdaniem ministerstwa — wystarczające dla po. 
informowania o przebiegu rozpraw, albowiem spe 
leczenstwo nie interesuje się bardzo przebiegiem 
Piocesu.

Zaiządzenie to wywołało konsternację wsśród 
sprawozdawców tak zagranicznych jak i niemie­
ckich.

80-tetnia matka Dymitrowa jedzie do Berlina

TRAY EN  14

l ł » [ »  i B A W U M
Na tern skończyła się cała kon ferencja . 

Czterech delegatów  pow róciło  na plantację, 
zakom unikow ało odm owną odpow iedź i w szy­
scy robotn icy  opuścili swoj*» szeregi, poszli 
w stronę drzew  i po łoży li się spać.

•jdy ja  także zm ierzałem  ku drzewom , za­
w oła ł mr. Sh.ne: „H e, mr. G ale! Chodź Pan 
tu na ch w ilk ę !4'

Poszecnem do niego. „N o“  pow iedziałem  za­
raz „je że li ła n  m yśli, mr. Shine, ze będę tu 
pośrednikiem , to się Pan grubo m yli. G d y ­
bym b y ł rarmerem, słałbym  po Pana stronie 
i poszedłbym  z ł anem na w szystkie ryzyka. 
A le  poniew aż nie jestem  farm erem , trzymam 
stronę m oich kolegów . Pan to cbyrba rozu ­
m ie?"

..Bezwątpienia, mr. G ale“ , odpow iedział 
„n ie  jest też bynajm niej m oim  zamiarem 
przeciągnął Pana na m oją stronę; Pan sam 
m e mógłby' zresztą zebrać ca łe j baw ełny. A le  
musi my to wszystko w sp ok oju  p rze liczyć."

Mr. Shine zapali! sobie fa jk ę  i dał mi tyto­
nia* Jego starszy syn, ok o ło  dwudziestosze­
ścioletni, zapalił papierosa, a drugi syn, n a j­
m łodszy z rodź, ay, m ający  jakie dwadzieścia 
dwa łata, w yłuskał trochę gum y do  żucia 
z kaw ałka przepoconego papieru i wsuną) ją 
do ust.

„Pan jest jed yn ym  białym  pom iędzy zb ie ­
raczami i ja k o  że Panu ju ż  płacę os^em. jest 
Pan poniekąd bezparty jn ym  i m oże Pan tu­

taj zabrać głos. N ie pow iedział Pan chyba tym 
chłopakom , że dostaje Pan osiem ?" dodał 
mr. Shine, w y jm u ją c  ła jk ę  z ust.

„N ie ", odpow iedziałem  „n ie  miałem do tego 
najm niejszego pow odu ."

D ick , starszy chłopak, w ydrapał się na c ię ­
żarow e auto, oparł się o w ał baw ełny i spu­
ścił nogi przez poręcz,

Pet, m łodszy, us adł przy  kierów n icy  ii drze­
mał, ssąc nieustannie sw oją  gumę. Stary 
oparł się o wuz i ciągłe klnąc m ajstrow ał cos 
k o ło  s w f  j  fa jk i, która to ffasła, to była  za­
tkana, to potrzebow ała now ego tytoniu, cho­
ciaż reszta nie by ła  jeszcze całkiem  w ypa­
lona.

Całe w zburzenie, które trzęsło farm erem , 
uzew nętrzniało się ty lk o  w je g o  obchodzeniu  
sie z fa jką .

Przez pięc minut nikt nie m ów ił ani słowa, 
nagle w yrw ał się Pet: „W iesz co, tatku, ja  na 
tw ojem  m iejscu zapłaciłbym , bez w ielk iego 
gadania."

„T ak , ty ", krzyknął mr. Shine z w ściek ło­
ścią „ty b y s  zapłacił. T o  nie d z .» z tw o je j k ie­
szeni, w ięc to zapłaciłbym  jest bardzo łatwe. 
A le  w tedy odciągnę ci to z tw ego kieszonko­
w ego ."

„T eg o  nie zrobisz, tatku, a lbo będziesz mi 
też musiał dać pieniądze za sprzedana ba- 
v ełnę, inaczej b y ło b y  n iespraw iedliw ie."

„ I ła ! Pęknę jeszcze  ze śmiechu. Pieniądze 
za sprzedaną baw ełn ę!?  C zy  sprzedałem  ju ż  
v o g ó le  za grosz? M ow ie Panu. m i. Gale, ani 
m iedz aka m i jeszcze nie proponow ano. A  co

za bawełna w tym rok u ! N ajbielszy  piątek 
śn.egu z Alaski m usiałby się przed nią za­
wstydzić. A  niech Pan tu spojrzy , mr. G ale" 
to m ów iąc, skubnął k a lk ę baw ełny i trzym a­
ją c  mi ją  poo  nosem, dusił ja  w  palcach „n a j­
m iększy puch jest w porów naniu z tern istnym 
drutem  kolczastym . —  —  Tak, do kaduka, p o ­
w iedz Pan także słow o! N ie stój Pan tak, ja k - 
gd y by  Pan stracił m ow ę!"

„A le  ja  jestem  przecież bezstronny", od ­
rzekłem .

„T ak , słusznie, Pan jest bezstronny. Ąłe 
usta otw orzyć Pan przyna jm niej m oże !"

C hodziło mu ty lk o  o znalezienie kogoś, ko- 
m uby m ógł oponow ać.

W tem D ick  popraw ił się na swe jem  oiedze- 
n.u i pow iedzia ł całkiem  w olno i rozważnie, 
ciągnąc szeroko słow a:

„C h cę  ci coś pow leazieć tato —c
„T y ?  Na ciebie  właśnie czek a łem "
„N o to nie. Ja mam czas.. To nie jest m oja ; 

bawełna, ty lko tw o ja ."
Ą gdy  D ick  popadł znowu w' sw oje  uparte 

m ilczenie, pov  iodział stary nagle ze złością?
„N o, damned, a w ięc pow iedz ju ż  raz! C zy  

mam tu m oże stać, aż mi cała bawełna zgn ije  
i z rob a cze je ?"

„W idzisz, tatku, o  tern właśnie m yślałem : 
zgn ije . Jak ci ludzie pójdą , innych nie dosta­
niem y. A  g d y  zechcemy sprow adzić ludzi 
z miast, m usimy zapłacić w ięce j za koszta 
podroży , niż cała rzecz jest w arta."

..P ow ed z  ju ż odrobinę prędzej "
ualszy nastąp]).
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Zbrojenia Niemiec Hitlera
w świetle cyfr i tfaktftw

Wiadomości w ła s n e , o trzy m a n e  z  Kół do brze poinform owanych
Annja niem^cka nigdy n.e zasto­

sowała s ą do ciężkich ograniczeń, ja­
kie narzucił jej Traktat W e.salsk1’ 
Nawet za czasów rządów parlamen­
tarno * dem akra tycznych dość często 
wskazywano na tajne zbrojenia nie­
mieckie, które obejmowano ugolną 
nazwą „ czarne) Relchswehry". W szy­
stko to wsz kie było dziecinną Igra 
szką wobec tego, co dzieje się od chwi 
li objęcia rządów przez Hhlera

Nie będę tu bawił się w dociekania 
(psychologiczne, ani zestawiał poko 
jowych przemów eń z faktyczne mi 
zbrojeniami lecz od.azu przystąp.ę 
do zdania sprawy z obecnego stanu 
zbrojeń niemieckich.

Urzędowo pi zez Rohrua podawana 
liczba ,,szturmowców znajdujących 
się w obu organizacjach, t. j. zarów­
no SA,, jak i SS.. wynosi 

&50.0u0 ludzi 
Wraz ze ,,Stahlhelmerr>" i jinem. dro- 
bniejszemi zw iązkam. obrony można 
liczbę tę podciągnąć do

’ 1 miljona ludzi.
Jeżeli zaś dodać do tego zw ązki 

gimnastyczne, sportowe, młod sież hi- 
tleiowską (Hitler - Jugend) oraz t. 
zw. , ochotniczą służbę pracy", a wre 
szcie 150.000 po wojskowemu wysz­
kolonych i kompletnie uzbrojonych 
policjantów, to, ostrozr..e licząc, do 
chidzimy Jo cyfry

2 mil jonów ludzi, 
dla któi-ych stuty^ęczna armja Reich- 
swehry może służyć instruktorską ka­
drą, do której to roli jest ona odpo­
wiednio kształcona 4 przygotowana 

Wszyscy bezrobotni, jak również 
bardzo liczni robotnicy zatrudnieni 
musieli niedawno wypełnić kwestion- 
nusa, w którym bardzo ściśle podali 
swój stosunek do wojskowość:. Zaka­
zane w swoim czasie księgi rodowo 
dów znowu oźvły, a na 1 1 pca 1933 r. 
związki oficerskie powołały na szem 
ściofygodniowe ćwiczenia 5300 by­

łych oficerów armji oraz 350 byłych  
oficerów marynarki. Uzbrojenie, e* 
kwiponek oraz żołd otrzyma. , cl po ­
wołani na ćwiczeniu oficefowńe od 
Rządu, politycznie zaś zbadani zos­
tali przez szturmowców z SA. Powo­
łano tylko tych oficerów, którzy z 
przekonań są zdeklarowanymi hitle­
rowcami albo naieżą do partji Hugerr 
berga. Rozpoczął się już drug, taki 
kurs, a prawdopodobnie me będzie to 
ostatni. Sporządzono lifety ofLerów, 
którzy podczas wojny czynr by'i w 
Belgji i innych okupowanych kra­
jach.

W  pierwszych dniach s erpn i sta­
ła do dyspozycji na cele zbrojeniowe 
kwota

900 miljcnów marek- 
Część tych pieniędzy obrócona zosta­
nie ra wojskowe kształcenie młodzie­
ży szkolnej, studentów, docentów t 
d Pewną sumę pochłonie także po­
wołanie do życia siedm u sztabów pc 
licyjnych przy siedzibach dywizyj­
nych Reichswehry i szturmowców 
SA, Główny wszakże cel, na kióry mi- 
Ijuny te obrócone zostaną, to zakuo 
materjatu wojem.ugo.

Niezmiernie charakterystyczne j>ą 
'iczby przytoczone riedaw ro w korr 
sji spr. zagr. w Pradze ptzez posła 
socjalistycznego tow. fauba, d doty­
czące przywozu materjału wojennego 
do Niemiec w ciągu ośm;u miesięcy 
1933 w porównaniu z dwunastoma 
miesiącami roku 1932.

Przywieziono w ciągu Sm. w ciągu 12 m.
1933 1932

Miedzi 94,POP ton 75.00C t.
Cynk 63.000 54.000 „
Rudy ołowianej 64.000 ., 3O.UO0 „
Aluminium dwunastokrotnie —
Mosiądzu dwukrotnie —
Niklu siedmiokrotnie —
Starego *elaza ’ 61.UU0 ton 48 /ou „
Rudy żelazne) s7 /uu0 * 28T.i00 Ł
Żelaza o 195.654 ton wi»ce|

Jeszcze raz podkreślam, że liczby 
dotyczące roku 1933 obejmują okres 
od 1 stycznia do 31 sierpnia, a zatem 
odnoszą się do ośmiu miesięcy, gdy 
liczby z roku 1932 obejmu;ą cały rok.

Rzeczy dochodzą już do tak olbrzy­
mich tozmiarów, że &i«pock>K ństwem 
jest je ukrywać f sam „Vblkischer 
8eobach*er donosi, że Krupp znowu 
otrzyma1 zamówienie na 1C miljcnów 
marek i że zakłady jego znowu zatru­
dniają 50.000 robotników. Krupp zno­
wu odlewa armaty ciężkiego kalibru 
oraz płyty pancerne ulepszonei kon­
strukcji. Na włusnych poligonach w 
oobliżu Meppen w W estfalji znów 
dokonywane sa strzelania oróbr.e z 
moździerza 42 cm. , a w pobliżu J Jte- 
borga wyprobowuje sie ciężkie hau­
bice potowe.

Wielka fabryka chenrczna w Dreź­
nie produkuje wyłącznic karbid 
krzemkowy, używany do hartowania 
stali, a znane fabryka Rnemmetal1- 
werke' w Dusseldorfie i Sommerda 
odlewa olbrzymie armaty o  niebywa­
łej sile nośnej, niezwykłego Kalibru 
działania. Nieczynna od dłuższego 
czasu labryka stal' w Kolonii —  Muhl 
heim wyrabia lufy W  Dusseldorfie 
oroaukuie się armaty przecwlolnicze, 
czołgi zaś —  u Linke - Koffmanna we 
W iocławiu oraz u Daimler - Btnz w 
W blembergji. Karabiny miny. mio­
tacze płomieni oraz wszelkie inne ro 
dzaje broni wyrabiają te same fabry­
ki, które produkowały je przed wojną 
oraz podczas wojny.

Robotnicy w najmniejszym chociaż­
by stopniu podeirzani o nieprawo 
■nyślność hitlerowską, są usuwani, a 
pozostali są zaprzyLęgani i sioia ood 
grozą najwyższych ka*- za zdradę głó­
wną.

Szczególną ostrożność przejawia 
się w przemyśle chemicznym, gdzie 
produkowane są gazy trujące, jak ró­

wnież płyny, służące do wyrobu tych 
gazów.

Fabrynom octu i musztardy zabro­
niono ożywinia do produkcji cukru i 
nakazano zastąpić go sacharyną, cu­
kier bowiem z większą korzyścią mo- 
że być uźvty do wyrobu materjałów 
wybuchowych

Dzlaianie gazów trujących wypró- 
bowywane jest ne zwierzętach Zde­
rzyły  się ju i liczne wypadki zatrucia 
się robotników tirmv Schering w Ber­
linie, połączonej obecnie i tworzącej 
wspólny koncern z Kahlbaumem, za­
kopane są setki stalowych butli, zawie 
rające rzekomo kwas węglowy, a w 
istocie rzeczy wystarczające dc wyrru 
cia zawartością ich całej gęsto zalu­
dnionej dzielnicy robotniczej Berlina 
Wedding, stanow.ącej do niedawni 
twierdzę socjalizmu W  zakładach 
Scheringa - Kahlbauma siedzi obecnie 
na dobrze płatnej posadzie Gregor 
Strasser, były szef państwowej pro­
pagandy.

O zbrojenie na morzu troszczą się 
nowowybudowane doki w Pon.eranji, 
a pozatem zakłady w p o t iż u  miej­
scowości Bug na R u g f, których zw e- 
dzanie jest srogo zabronione.

X.

W e s o ł y  K a c ih .
NAiW NŁ PYTANIE,

—  Ty jesteś wtedj mila dla mnie, gd] 
czegoś odemnie potrzebujesz.

—  Nieprawda, jestem zawsze dla ciebb 
mila i uprzejma
■ — Niestety, tak jest.

WSPÓLNY MIANOWNIK
—  W iesz, tatusiu, dzisiaj na lekcji szt 

kalismy wspólnego mianownika.
—  W spólny mianownik... Jakie to by­

ły  dobre czasy! Przecież i myśmy gc 
szukali w szkole. A  pow  edz czy wciąi 
go jeszcze nie znaleziono?

Spow iedź uniwersalisty
(P o le m ik a  z i .  N. Millerem)

(Dokończenie),

Miller zwalcza monizm idealistyczny
w poezji symbolistów, mistycyzm roman 
tyczny, „czucie ', Które w spadku po 
trupach romantycznych wzięli , Skamar. 
dryci” , niemniej jednak na jego miejsce 
wprowadza pluralizm o tern samem za- 
b a iw ;eniu ideahstyczneir T o  co uznał 
za zgn le w poezji m łodopolskiej; jej 
eksh-bi-jomzm ramiarstwo, nudę, sata­
nizm, jest słuszne i w zupełności służyć 
może, jako wnikliwa analiza owych cza­
sów bardzo rozpięta i ramowa ta teorja 
pot ieważ włacza do poznania wszystkie 
siły intuicię i t. p , które wyżej wym ie­
niłem oraz doświadczenie naukowe; w 
ramach tej teorji można zamknaC całą 
wielorakość zj’ v sk literack;ch, jednak 
reszta zostaje. M ianowicie zapom ocą tej 
teorii nie można opanować w całości 
rzeczywistości w sztuce. Mozę ona być 
bodźcem , kióry złamie raz na zawsze 
osobistą P*vkę w poezji i w powieści, 
ale nie da klucza do socjalnego rozwią­
zania ust literaturze. Sprawę, która inte­
resuje najwięcej robotnika; przebudowa 
'literatury na narzędzie polityki klaso­
wej, Miller pomija. M illerów, chodzi wię- 
cei o pozaludzkie zagadnienie

Ta teoria w zastosowaniu do literatu­
ry burżutz\inei, czy proletariackiej 
może stwierdzić, że runął indywidua­
lizm na rzecz zbiorow ości w sztuce A ­

le tego nie pow ie, komu wypowiadany 
przez drnego pisarza uniwersalizm ob­
iektywnie służy. Jakiej grupie, klasie, 
jakim tendencjom Chcąc regulować ży ­
cie literackie mulimy pisarzom patrzeć 
na palce. Musimy sobie patrzeć na pal- 
cel. Rozbudowa polem :ki zmusiłaby do
wysunięcia całei masy argumentów 

marksowskich. ale polemizując z Mille­
rem muszę w alczyć na jego płaszczy­
źnie, chcąc być lojalnym. Teorja M ille­
ra na szereg pytań me udzieli odpowie 
dzi, w ogóle nie wzięła uch pod uwagę, 
me jest bowiem dostatecznie sform uło­
wana.
GRUPY SPOŁECZNE I METAFORA.

Uniwersalizm Millera oparty na plu- 
raliźmie dąży do  „rozwoju odczłowir 
czonej, ery Kosmicznej sziuki“ . Ten ko­
smiczny charakter jego dążeń -uJbiera 
absolutnie jakąkolwiek dyscyplinę nau­
kową jego teorii. Jest to pozarobumew a 
próba, oparta na irracjonaliźmie na p o ­
lizaniu ztożonem (uczucia, zmysły, i- 
dee} ziawisk otaczającego nas świata, 
choć nie rezygnue z naukow ego pozna 
nia, ale przyznaje mu nic wyłączne, a- 
le jedne z wielu innych stanowisko, —  
Dlatego me mogę powiązać ze sobą ca ­
łego szeregu wvmagań, jakie autor 
„Na gruzach G renrdy” stawia um-wer- 
saliście.

Oto ważne są tylko dis niego „stosunkf, 
łączące ludzi (wspólnoty) i grupy spo­
łeczne" ,a równocześnie żąda się od 
m ego „rum wersaiizowanej sztuki przez 
wydobycie jej r praw i pojęć rządzących 
życiem czlowieke". Tak mści się wie- 
lomowność w myśleniu uriw erralisty- 
cznem Millera, które jest oazą wszel­
kich m ożliw ość1 poznawczego lomanty- 
zmu.

W  związku z całościow ą teorią stoi i 
sprawa nowej sztuki, którei krytyka jest 
słuszną. Gorzej jest z propozycjam i, k tó­
re wysuwa Miller. Celem używotnien a 
sztuki proponuje jako śn dek poetycki 
przenośnię kosmiczną, którą tmai zapo­
czątkow ać w poezji polskiej „Laur olim­
pijski’ Kazimierza Wierzyńskiego Nie 
można się jednak zgudzić, że świetne 
wiersze sportow e Wierzyńskiego były 
właśnie realizacją . orzer.ośni g lobow e"’ . 
Przeciwnie to, co  Miller uważa za prze­
nośnię kosmiczną jest łatwiejszym spo­
sobem poetyck iego opanowania rzeczy- 
w .itcści. C zyżby nastęouiąca zwrotka, 
którą przytoczę, była realizacją „m eta­
fory g lobow ej”  prrez W ierzyńskiego?

„Oto jest podróż wielka początku i końca. 
Pośród planet rozpięta na kole transmisji, 
człowiek, istota boska i triumfująca, 
nad światem, jak tablica z drogowskaze-r,

wisi”

M ojem zdaniem jest zwyczajny w y­
kaz egocentryzmu poety, T o samo doty­
czy innych przykładów  wziętych z „Lau­
ru oumpijsKego jak: „Zam orza wspar­
ty o saczyt P irenejów śledzL kulę św ie­

tlistą z Uralu w bój pos-amą” . Jest tc 
zwyczajne, i piękr.e operowanie kontr/* 
stem przestrzennym dla umocnienia si 
łv wyrazu Nie jest to przykład „odczłr 
wieczonej sztuki", której chce Miller 
ale przeciwnie bardzo uczłow ieczone' 
i żywotne: walki cz ło w e k a  z .przyrodą

OSTATECZNE WNIOSKI

Zasadniczą cechą całej, barazo śmis- , 
lei książki Millet» jest jej buntarski ton. 
Niejednokrotnie wypadnie mi w ió c ić d o  
jej poszczególnych rozdziałów. Zajmu­
ję tu tylko jeden, ale centralny o d c in e k  
,Na gruzacb Grenady’* jes4 bardzo am 

bitną próbą rewizji wielu pojęć od kry­
tyki sztuk., poprzez octn ę  partyj poi.ty 
cznych w Polsce, państwa, aż dc osta­
tecznych wniosków, jest to mater.ał na 
teorję. „ZaSatfa kierowniczą cafeg-o ży­
cia teraźrie'szego —  t>owiada —  wyply 
waiąca z grozy chaosu gospodarczego, 
politycznego, w  który się pogrążamy w 
którym toniemy, będzie próba scalenia 
całego obrębu dostępnei nam rzeczyw i­
stości, zjednoczenia świata, potraktowa 
ma go jako całości’ ’. Ten idealizm filo­
zoficzny, ktorego oelna jest książka 
„Na tfru-rach Grenady" jest nieleoszvrr 
'dealizmem od romantycznego. Tylko 
zamiast Boga z katechizmu katolickie? 0 
ma nad sobu szereg opatrznościowych 
bożków  zrodzonych z chaosu un ieriją - 
cej epoki późno - kapitalistycznej. Ja f'i 
Miller me zmateria'izuje swej teo o- 
bawiam się, że w następne! swej ks ąźce 
stai ’ e się Założycielem jakie'* nowef 
teligii.
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Utrata mandatów 
skazańców brzeskich

(Telefonem od naszego ko~aspoi;dema) 
Warszawa, 16 listopad*' 

Kamcelaaja sądu okręgowego przestała na ręce 
marszałka Sejmu zawiajomien e o utrat ie man­

datów zasadzonych w procesie j<raesk:m posłów. 
Na najbliżczem posiedzeniu Sejmu marszałek zło­
ży oświadczenie w sprawie wygaśnięcia tych 
mandatów

„Zw ycięstw o1* Hitlera „ z a im p o n o w a ć "
reojK\:tując neutralność Holandji Szwajcarji — 
trzeb i było wonec nich postąpi • taksamo jak wo­
bec Belgji, W  przyszłej wojnie — pisze profesor 
— należ)' pozbyć się sentymentów; należy zająy 
Hoiandje 3 bezpośrednio zagrozić wybrzeżom an­
gielskim; należy’ zająć Szwajcar je i w ten sposob 
zneu: ralizować wybudowany przcz Francję pier­
ścień obwarowań granicznych.

Zdawałoby się, że Hitler przez konf.skat< tej 
książki zdezawuował szalonego profesor? — czy 
nie tak? Ale to był tylko gest przeciw zoyt otwar 
tej prawdomówności, czyn był inny: regpż „uczo­
nego" Hitler zamianował profesorem naulc woj­
skowych na uniwersytecie bei lińskim, skonfisko­
waną obecnie książkę jeszcze przed kilku miesią­
cami organ Hitlera „V61kiscner beobaehter ‘ za­
chwalał jako najwyższy wyraz myśli Wojsko­
wych narodu niemieckiego! Ponieważ jednak Hi­
tler obecnie jest kanclerzem i robi politykę „po 
kojową", musi udawać, że kuążka ta jest zbył 
otwartą i kaze ją konfiskować. Inaczej się pisało 
jako demagog sięgający po władze, a inaczej się 
rooi, gdy się władzę osiągnęło.

Takiemu człowiekowi jeszcze wierzą, z takim 
człowiekiem chcą ro zmawiać, chcą mu wierzyć, że 
frazesy jego ponojowe są rezuUaiem wewnętrzne
go przekonania. Szkoda  jak zaznacza krakow.
ski „IKC“ , że szwedzka akademja nie /.nalaz.a 
kandydata na pukojo«ą nagrody Nobla — Hitler 

j byłby stosownym kandydatem.

10 mkjomów głosów, któremJ naród niemiecki 
zaaprobował politykę zagraniczną Hitlera, nie po­
został bez wrażenia na tych, którzy rządzy świa­
tem. Głosów się ni? waży, tylko się je liczy —  
tak wmocznie oceniają sukces meazielny; nie ba­
dają, w jaki sposób te głos;, doszły do skutku, 
lecz stoją jak zahipnotyzowani wobec ogromu 
liczby i — wyciąg'jją z tego konsekwencje.

Huslma tych ludzi jest obecnie, bezpośrednie 
porozumienie z Hitlerem. Takie głosy odzywają 
się we Francji, takie poczynania widzimy w Pol 
ooe

Naród francuski pragnie pokoju, lo nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. A Hitler crągle zapew 
iua, że także chce pokoju, że dąży do osiągnięcia 
swych celów środkami pokojowemi. I sprawa 
wygląda tak, ze mu wierzą! Mimo głosów ostrze­
gawczych podczas dyskusji zagranicznej w par­
lamencie pojawiają sie w prasu giosy za bezpo 
średniemi rozmowami z Niemcami, pod czar gdy 
ze strouy polskiej takie iozmowy już się rozpo­
częty i uą nawei reklamowane jaao dające wiel­
kie nadzieje.

Na jakiej poasiawie wiedzą Hhlerow.it, kiedy 
czyny jego widocznie oą sprzeczne ze słowami. 
Rażącym tego przykładem jest sprawa zakazu 
książki prof. Banse p. t.. „Lud i przestrzeń podcza_ 
wojny światowej". Ten piolesor prosto z mostu pi 
sze, że inicjatorzy i dowódcy wojny światowej 
po stronie niemieckiej zi obili kolosalne głupstwo,

Napiętnowane 
oszczerstwo

Przed 6%dem apelacyjnym we Lwowie zakoń­
czona zestala wczoraj rozprawa tow. Beluchu z 
Przemyśla przeciw redaktorowi sanacyjnego „ t y ­
godnika Pizemyskiego" Stanisławowi Chomia- 
kowi

Chcmiak zamieścił jeszcze w roku 1931 w „Ty­
godnik/u Przem ek im ‘ notatkę w której zaizucił 
ci'ł tow. Bchichowi, że w  roku 1917 usiłował wy­
muś ć od jakiegoś legjoi.iSty, który ukrywa! się 
przed żandarmerją austrjadką, 200 koron, a gdy 
pruiędzy tych nie otrzymał, wydał go żandarme­
rii wojskowej.

Gdy tow. Befucb wmóśl przeciw Chomiakow: 
skargę sadową ze to nmczemme oszczerstwu, po. 
wołał Chom ak na s-wiadka niejakieg(> Sawkę, — 
wyrzuconego w swoim czasie przez iow Btlucha 
z piekarni robotniczej, który miaJ rzekome być 
tym legjonisią

Saw’ka, śtucnany pód przysięgą, (potwierdził 
Kalumnję „Tygodnika Przemyskiego okazało się 
jednak, że zapomniał w między czasie, w jaki spo­
sób przedstawił spiawę pp. Burdzie i Chomiakowj 
i odmiennie zupełnie zeznar następnie w sąazie.

Szereg świadków powołanych przez tow. Belu. 
cna stwierdził, że Bełuch nietytko nikogo nie de- 
nuncjowai, ale m mo, iz sam był w  biedzie, wupi 
rai i ukrywał legjonistów, ściganych przez  wła­
dze austrjackie

Sąd okręgowy w Pizemyślu zasądził Cb uniaka 
dia karę aresztu przez jeden miesiąc, a w uzasa 
dnieniu napiętnował Sawkę jako kłamcy, a ze 
znanie jegu jako zmyślone.

Ghomiak odwołał się od wyroku sądu przemy­
skiego do sądu apelacyjnego we Lwowie

S*d apelacyjny przesłuchał raz jeszcze Sawkę 
oraz tow. Behicba i po iozprawacn, które odnyry 
się w dniach 11 kwietnia, 4 sierpnia i l f  listo, 
paaa 1933, wyrok zasądzający Ch immKa za .witr- 
dził.

W uzasadnieniu wyroku podtizymal sąd apela­
cyjny w całości motywy sądu przem, sniego, — 
stwierdzając kłamliwość zeznań Sawie i winę sa­
nacyjnego redakUna.

Im>en,em tow beiucna wnosił oskarżenie przed 
sądem w Przemyślu Iow. ad w dr. Grosfeld, przed 
s^dem apelacyjnym we Lwowie tow. adV  dr, 
Salamander

LISTY l  K M l l i
Wilno, 14 Jisiopada 

SPRAWIEDLIWY PREZYDLNT MIASTA
Ministerstwo skarbu swejem rozporządzeniem 

zmieniło pobór podatków, zabie.ając ściąganie 
ich samorządom i przekazując lę funkcję Izbom 
skarbowym, -wskutek czego powsial nadmiar pra­
cowników w samorządzie miejskim Zdawałoby 
się, żi prezydent miasta zi edukuje ludzi nieko- 
nieczune z tego wydziału, ale takich kiórzv mają 
wysługt emerytalną i rue mogą piacować, ludzi 
mnie,,, obarczonych rodzinami, mężatki, których 
mężowie pracują w innych instytucjach a nawet 
i w magistracie. Jednak w magislrac e inia>la 
Wiina ten sposób załatwień,a przykrej sprawy 
p. prezydentowi nie przyświecał, mimo że na każ. 
dym kto,cu podkreśla. iż kieruje się tytko spra­
wiedliwością. Jak ta oprawledliwośc wygląda, po. 
zwolimy sobie tutaj faktami oświetlić:

Zwolniono licznych pracowników, którzy mają 
duże rodźmy na uirzymaniu, a pozostawiono p. 
Żyzylowską, jsiórej mąu jesl emerylem jakó by­
ły pracownik uiiej^k. i ma perną ;mei yturę, p. 
Nowicką, ktaro, mąż pracpje jako wyższy urzęd­
nik w Banku R**Lnym, p Zawadzką, której mąż 
także pracuje jako Urzędnik w Banwu Rolnym, 
p. Piflkura. kiór; jest kawalerem i ma rodziców 
posiadających kamit nicę, p. Gerdziejewskiego, 
który jett samotny i ma brata pułkownika, p. 
Jodkówmę, która pracuje pod nazwiskiem panień­
ski em choć fama r.iesie, że wzięła ślub z p. Piąt­
kowskim, który róiwnież jest pracownia.iem ma­
gistratu, ale magiLrtrai nie może się dowitdzieć, 
w którym kościele śluib itramo i prowadzi ich w 
ewi lencji jaku kawalera i pannę. Oto jest ta sprać 
wiedliwosć sancyjna, gdzie •się 'krzyczy w mebo- 
głosy, u się bezrobor'e zwalcza, « tymczasem w 
jedhym domn mąż i zona są na posadach, a in­
nych ludzi wyrzuca się na brak bez żadnego za­
opatrzenia.

Ale w mieście Wilnie są i inne i ‘efltawe rzeczy. 
Niedawno, bo przed paru mies.ącami, — żostał 
zwulmony z magistra tu Rajecki, furmani z ogro­
dów miejskich, fetory ma przeszło 70 lat. Ponie­

waż 'biedakowi nie przysługiwała emerynrra w 
myśl stalulu, więc zwrócił się do rady imiejsl-.iej- 
prusz<jc, by >w diodze wyjątku przyznano mu e- 
meryturę. P, prezydent byli przeciwny przyzna­
niu temu biedaków, emerytury, mimo, że ten bie­
dak przesłużył w  magioiracie okoIo dwadzieścia 
lar i uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy dżwi- 
ganin ciężdiów: dostał pęknięcia błony brzusz­
nej. Rada miejska przychyliła się do prośby Ra- 
jedkiego i uchwaliła dać mu emeryturę I o dzi­
wo! kiedy w diodz*-. wyjątku rada miejska uchwa. 
lala e m c y 1 ury -óżnym dygnitarzom, dóktorom 
itp, to nie było wypadku, by województwo ta­
kiej ucbwaly nie zatwierdziło, ale jeżeli się roz- 
cnoazilo o biedaka furmana, ic województwo u- 
ohwaly tej nie zatwierdziło- Społeczeństwo może 
się domyśleć, jaką tc szlo duogą, ale trudno, ze­
pchnięto samorząd do reli parawanu, fak jak 
Sejm.

I  braiu i zc świata
s . —o—

AF tR A  O S Z F K A n C Z A  POLSKO - JI GOSLO- 
\\ IA nSK A  Na skute! polecenia władz prokura­
tor skich w Waiszawie aiesztowano Je zego B-on- 
skiegu i \Vaolav.a Sucheckiego^ pod zarzutem wiel 
kiej aiery na szkodę polsko-jugosluwiauskiej s|pół- 
ki handiu kompensacyjnego ,Jugpo!‘‘. Broński 
wystawił weksle na sume uOOOO sloiyeh, przykła­
dając pieczątlkę firmową i fałszując podpisy. — 
Miejsce płatności oznaczył u wspólnika aiery Su­
checkiego. Gdy nad.^żly terminy płatności, Su­
checki dopuścił weksle do protestu. — Wówczas 
Broński uzvskal tyłu! wykonawczy i nałożył a- 
.eszn na wszystkie naieznośc: „Jugpola" w war­
szawskich firmach. Dyrektor Towarzystwa B ut.  
chard z Belgradu ooniósl o tera władzom poli­
cyjnym w Warszawie, które po przeprowadzeniu 
dochodzenia aresztowały obu aferzystów.

\ LASGICIEI- WIELKIFJ FABRYKI ARESZ­
TOWANY ZA NiEWYPLACANIE ROBOTNI­

KÓW. W Sosnowcu został aresztowany współ­
właściciel huty szklanej „Teps“ w  Strzemieszy­
cach Dawid Flinlk Dyrekcja huty zalegała z wy­
płatą uobotnikom od szeregu miesięcy i nagle o. 
głosiła uipa ilość. Prokurator uznał tę upadłość za 
Ziośliwą. Na ttj zasadzie Flinlk po przjib\cm do 
Sosnowca zosta aresztowany'.

D G /O RuZVM  WIĘZIENIA SZANTAŻOWA- 
LA RODZINY ARESZTOWANYCH W  War­
szawie aresztowano dozorczy oię na 'kobiecym od­

dziale więzienia przy ulicy Dzielnej, tak zwanrj 
„Serbji", Marję Gajkowtię, pod zarzotem szanta­
żowania loazlr areszlanitek. Pierwszy złoży1 do­
niesienie Bcnjamm Badowski, który obecnie za­
siada na lawie oskarżonych w  rwiążku z pioce. 
sem szpiegowskim- Po wypuszczeniu Badowskie­
go na wolność (ogłosiła się do niego Gaikówna i 
przynosząc pozdrowienia od pi zebywającej nadal 
w  zamł nięciu jego żony\ zwróciła się 0 pieniądze 
rzekomo dla Ładowsikiej. Ladowstkl kilkazuotnh 
wręczał Gajkowmie poważniejsze k^óty, ipozniej 
,ednak przekonał się, żt Gajkówna pieniądze przy 
właszuzala dla siebie. Gdy ue chciał więce. da­
wać pieniędzy. Cajkówna poczęłia grozić. Wysto­
sowała list, w którym donosiła- że jeżeli nie otrzy­
ma poważniejszej kwoty, postara się o oya/dzet-e 
Badowskiego ponownie w areszcie. Badowski za- 
meldował policji. W  nocy, gdy Gajkówna gglosna 
się dó mieszkania Badowskiego wkroczyła poli­
cja i aresztowała szantażysikę. bęazia śledczy w 
przyópieszunein lemnle zakończył śledztwo tak, 
że sprawa ta znajdzie się wwróice n? wokandzie 
sądowej.

PO ZAMORDOWANIU POSTERt NKOWEGO 
W BORYSłAWIU. Pod zatruterr zamordowania 
na dworcu kole.iowym w Borysławiu postenrnkc- 
wego Kirzyżkowskiego — aresztowane mejakich 
Franciszka Dietricha i Pio'ra Drcbuta.

ZEMSTA WZGARDZONEGO. Józefa Kulko z 
Tumby pow. Tarnobrz'g jwstaia postrzelona w 
strzelby przez nieznanego osjbnika. Przeprowa­
dzone dochodzenia stwierdziły', że ostatnio do Jo- 
zety Kulko, kiórej mąz przebywa we Francji, 
chodził Joze- Koba, narzucając się mężatce u  
svt'oją miłością. Odparóny z zemsty strzelii, ra­
niąc swą ukochana w nogę.

POŻARY. W Dorze pow. Nadworna w zabudo­
waniach Sterana Hoiymcziuka wybuchł pożo r tra­
wiący cale zabudowanie gospoda^kie. Sizloda 
wynosi 3110 zl. Od ognia zajęły się zabudowania 
Jewdochy hastjanczuk i Wasyla, Harasyn , ik , 
które również spłonęły doszczętni**. — W  Knmeu 
spłonęło zabudowanie Gerszona Naglera. Straty 
wwnoszą 5 tys. zl.

KOŁEM PO GŁOWIE. Salmar Rothmar jadąc 
z Doliny do Spasa został napadnięty przez Jurka 
Moroza z SwhodoŁu, który pobił Rothmana ko. 
lem po głowie.

STRZAŁ Z ZASADZKI. Do ioące6o puzez za 
rośla Andrzeja T 'rmińskiCgu w Naawo.nej jakiś 
nieznany osobnik strzelił. Na szczęście chybił, ku­
la przeszyta jeno rękaw kurtki.

— o o o  —
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T E L E t i t t i U l Y
DWA POGRZEBY 

Warstenwo, 16 listopada (tel. w l). — Dziś na
cmentarzu powązkowskim odnyły się pogrzeny 
poeiy Jana Lemańskiego i dziennikarza Stani­
sława Cieszkowskiego.

POLSKIE PIENIĄDZE V NIEMCZECH 
Warszawo, 16 listopada (lei wl.) Jak oblicza­

ją polskie organizacje gospodarcze, należności o- 
byiwateli polskich w Niemczech, uwięzione tom 
wskutek zarządzeń dewizowych wynoszą bliska 
20 miljonćw złotych. Organizacje gospodarcze po­
dejmują akcję cel.tu wydostania tych należność

WYMIANA WIĘŹMÓM Z SOWIETAMI 
Warszawa, 16 listopada (tel. wl.). Wymiana 

więźniów politycznych między Polską a Sowie- 
+»rai odbędzie się z końcem om

ZMIANA POSŁA NIEMIECKIEGO
W  WARSZAW IE 

Warszawa, 16 listopada (tel w ł). W  najn iż­
szym czasit ma uutąpic poseł niemiecki vor Molt- 
ke. Następca jego dotychczas nie jest wymienio­
ny.

— o o o  —

NOWY RZ&D RUMI ŃSKI DO WALKl 
Z FASZYZMEM 

. Bukare&zt, 16 listopada. Kola polityczne wska­
zują, że nowy rząd iumuńsK, zamierza podjąć e- 
nergiczną walkę z ruchem faszystowskim. Oc^e 
kują rychłego rozwiązania „żelaznej gwara jj 1 
organizacji Cuzy

NOWY GUBERNATOR KŁAJPEDY 
Kowno, 16 listopada. Gubernator Kłajpedy Gy- 

lis podał się do dymisji. Nowym gubernatorem 
mianowany zosiał dr. Nawraskas.

KATASTROFA SAMOLOTU POCZTOWEGO 
Paiyż, 16 listopada. Pod bcauvais spadł dziś r 

spłonął francuski samoiot pocztowy utrzymujący 
komunikację nnędzy Paryżem a Londynom. Pilot 
i radjvtelegiafista wyskoczyli ze spadochronem 
i wylądowhli cało, Aparal oraz cały ładunek pocz­
towy uległy zniszczeniu.

AUTOBUS SPADŁ W  PRZEPAŚĆ 
Madryt, 16 listopada. Pod Hues~a opadł w 

przepaść autobus, którym około 40 osób wracało 
z pewnego zgromadzę! 'a przedwyborczego. Auto­
bus z o s t i strzaskany, pizyczem 21 Tso.by ponio­
sły śmierć na miejscu, a 10 osób odniosło ciężkie 
łany. Reszta wyszło, z katastrofy z lzejszem, obra­
żeniami

PAKT dZTŁRECH 
Londyn, 16 listopada Mmjster spraw zagra­

nicznych sir Jonn Simon i pod sekretarz sianu 
Laen wyjeżdżają jutro do Genewy pr/ez Paryż, 
gdzie przed odjazdem do Genewy odbędą rozmo­
wy z Paul-boncourean Jak słychać, w Genewie 
ma być rozważany plan zwołania do Rzymu kon­
ferencji kontrahentów oaktu czterecn.

NIEBYWAŁY SPADEK DOLARA 
Londyn, 16 listopada. Jak oczekiwano, ustąpie­

nie Woodina i podsekretarza skaibu Achesoua 
wywołało na m :edzynarodowych rynkach dewi­
zowych nową zniżkę dolara. Na giełdzie londyń­
skiej dolar spadł do niebywałego pozioniu 5‘50 w 
6toounku do funia. Już przy otwarciu giełdy no­
towano dolara 5‘45, poczem kurs jego obniżał się 
z godziny na godzi.ię, dochodząc w godzinach po­
południowych do 5‘50 Zurych notował dolara 3‘04, 
podczas gdy wczorajszy kurs wynosił 3'11. — 
W Amster lamie spadł dolar z l ‘5u do T46 i 3/4 
Tarcze funt angielski i gulaen holenderski wyka­
zały tendencję zniżkową. W  Paryżu notowany 
poc-ąlkowo 62'75 spadł następnie funt- angielski 
do 82' 15. Zurych notował funta 1667, Amsterdam 
8-02.

Warszawa, 16 listopada (tel. wł.). Dziś na ryn­
ku prywatnym plaż ono 535 zł. Bank Polski pła­
cił 5*28 zł.

DYMISJA AMERYKAŃSKIEGO MINISTRA 
SKARBU

Waszyngton, 16 listopada, Koła polityczne 
wskazują, że urlop zdrowotny M oodina jest je­
dynie zamaskowaną dymisją. OPcjainie Woodin 
ni e ustąpił ze stanowiska sekretarza stanu w mi­
nisterstwie Skarbu, lecz o'rzymal na nzas nieogra­
niczony urlop, z którego już prawdopodobnie na 
sw e) stanowisko nie wróć,. (Stanowisko to w 
rzeczywistości obejmuje Morgenthau, mianowany 
oficjalnie podsekretarzem stanu).

Niemcy obstają przy zw r o c ie  „ko rytarza
i Górnego Śląska
ROKOWANIA POLSKIE Z HITLEREM

a er lin. 16 listopada. W  związku z wczorajszą 
rozmową kancleiza Hitlera z postem polskim w 
heroinie Lipskim wydana została enuncjacja ofi­
cjalna, która stwierdza, że wizyta wczorajsza jest 
kontynuacją rozmów podjętych przed około 2 
miesiącami przez poprzedniego p^sla, Wysockie­
go i im> na celu s/prowadzenie stosunków polsko- 
niemieckich na nowe tory. „Jest zjawiskiem po- 
cieszającem — głosi dalej komunikat — że już 
podczas wczorajszej pierwszej wizyty osiągnięto 
pewne uchwytne rezultaty Godne uwagi jest 
przedewszyslkipim, że wczorajsza wizyta doszła 
do skutku z własnej inicjatywy rządu polskiego, 
Tematem rokowań bęoą wszystkie te kwestje, 
które w stosunkach polsko-niemieckich odegrały 
w ostatnich czasach pewną rolę Jes1 jasnem, że 
rokowania prowadzone będą w duchu nawskróś 
przyjacielskim. Jeżeli teraz w sprawie tego Kroku 
czynione są ze strony francuskiej pewne krytycz­
ne uwagi, to prawdopodobnie tylko w celu stwo* 
i zenia sytuacji mniej przyjaznej. Z wczorajszej 
rozmowy powinna sobie Francja raczej wziąć 
przykład, jak można między dwoma państwami 
dojść do bezpośrednich rokowań bez uprzedniego 
obciążenia ich już zgory wysu wanemi zastrzeże­
niami i warunkami. Wobec twierdzeń wysuwa­
nych ze strony fiancuskiej, że polsko-niemieckie 
rokowania zmierzają do zawarcia paktu o nie­
agresji, względnie do Lokarna wschodniego, sfery 
polityczne wskazują na komunikat wczorajszy, 
który mówi jedynie o  niestosowaniu metody gwał 
tu. Podczas wczorajszych lozmów nie chodziło je­
szcze wogole o żaden układ Rozpoczęte obecnie 
z Polską rokowania na zasadzie „niestosowani* 
metody gwałtu" leżą zresztą w linji prowadzonej 
przez Niemcy polityk .

raryż, 16 listopada. Agencja havasa cg r a sza 
dzis w sprawie rokowań jłolsko-niemieckich na­
stępujący komunikat

Wiadomość o rokowaniach polsko-niemieckich, 
zmierzających do odprężenia stosunków miedzy 
obu państwami, nie zaskoczyła miarodajnych sfer

francuskich, lecz wprost przeciwnie wywołała za­
dowolenie. Na wypadek gdyby wdrożone zostały 
bezpoś ednie rokowania francusko-niemieckie 
preiiminaryjny układ polsko-niemiecki ułatwiłby 
jedynie zadanie Francji. Francja jx>zoslając wier­
ną swoim sojusznikom nie musiaiaby bowiem 
zajmować się icmi trudnościami, które polsko 
niem.ecka umowa usunęła i mogłaby się bez re­
szty poświęcić jedynie specyficznym zagadnie­
niom problemaLu francusko-nlumieckiegt.

Londyn, 16 listopada- W  artykule poświęconym 
niemieckiej polityce zagraniczne;, korespondent 
berliński „Mo'-mng Post“ stwierdza, że najistot­
niejszym celem polityki niemieckiej jest skłonie­
nie P rat tej i do pozostawienia Niemcom wolnej 
ręki na wschodzie. Niemieckie sfery miarodajne 
dają do zrozumienia, że zbliżenie francusko-nie- 
mieckie możliwe jest tylko pod warunkiem, itz 
wzamian za otrzymanie gwarancji co do granicy 
zacacd'niej Niemiec Francja zachowa się lAenrie 
podczac rokowań, jakie Niemcy zamierzają pod­
jąć z Polską i Czechosłowacją.. Niemcom chodź* 
o wolną rękę specjalnie w kwestji „korytarza" i 
Górnego śląska, rząd niemiecki jest bowiem zda­
nia, że kwestje te nie są me do rozwiązania, je­
żeliby tylko do tej sprawy nie mieszały się inne 
państwa, a p rzodew szyslkkm gdyby Francja nie 
zachęcała Polski do oporu. Zdaniem nietmieok-ch 
sfer mmiodajny ch Polska zgon iłaby się może na 
zrezygnowanie z  „korytarza* wzamian ra odda­
nie jej do dyspozycji wełnego portu w Odań&ku, 
Gwyni, lub na Litwie przy równocz< snem zagwa­
rantowaniu Polsce swobodnego tranzytu kolejo­
wego i umiędzynarodowieniu Wisły. J ako dalsze 
cele niemieckiej polityki zagranicznej wymienia­
ją kwestję pizyłączenm Austrji do Niemmc i od­
zyskanie części utraconych koloni’ , oraz odzyska­
nie wpływów gospodarczych w Europie środko­
wej. Podkreślają jednak że na pierwszym plar.ie 
żądań niemieckich pozostaje w dalszym ciągu 
kweistja równości zbrojeń.

—  O O O -

MiLJ tfu)ER ZGINĄŁ W  KATAS7 ROFJE 
SAMOCHODOM EJ 

Nowy Jork, 16 listopada Trzeci potomek rud z • 
ny znanych miljaiderów amer yicansKich, 24-leini 
Wiiiliam K. Yanderbildi uległ wczoraj w Riige- 
land (Karolina Południowa) wypadkowi automo­
bilowemu i poniosi śmierć na miejscu.

ZNOWU PRZESILENIE W  PAŃSTWIE 
POLITDNIOW‘O-AMERYKAŃSKIEM 

Bumoe Aires, 16 listopada. Donoszą z La Paz, 
że rząd boliwijski podał się do dymlsj"

Z  życia robotniczego
—O—

ZWIĄZEK REZERWISTÓW PRZECIW 
KLASOWEMU ZWIĄZKÓW I W  SKAWINIE
Rożne *anac: jne jednostki dla pizy podoba,ni*i 

się władzy lub z nakazu tworzą często Związki 
rezerwistów lub Związki strzeleckie, werbując ro­
botników do tych organizacyj nieraz niemoral­
nemu metodami Oto w ozamotowmi w Skawinie 
asystent kierownika fabryki p. Błachut z majs ka­
mi Planlą i Klimasem oraz woźnymi Ocelkiewi- 
czem i Słupskim tak cię gorąco zajęli organizo­
waniem Zwiąiżku rezerwostów i Związku strze­
leckiego, że wykorzystując swoje stanowiska 
zwierzchników nad ronomikami (Piania, Klimas) 
obchodzi; i robotniiKÓw i namawiali do podpisania 
listy, deklarującej wrystąpienie ze Związku robot­
ników przemysłu chemwzmego i przystąpienie do 
Związkii rezerwistów;. Naturalnie namowom tym 
towarzyszyły pogróżki przykrych następstw’. — 
W  ten sposob strachem wyłudził- kilka podpi­
sów od słabszych robotników. Ale panowie ci prze­
liczyli się bo Związek rezerwistów czy Związek 
strzelecki nie może zastąpić Związku zawodowe­
go robotników, Związek rezerwistów nie może 
występować w ohronie ekonomicznych i socjal­
nych żądań robotniczych, aini nie może zawierać 
umów z fabrykantami.

Ponadto takie metoay agitacji, jak straszenie 
wydaieniem, muszą wywołać douczenie, lo  leJ ro­
botnicy. zebiani w dniu 15 bm., jaknajsurow lej 
potępili ag.iacyjne meiody sanacyjnej kliczki i 
uchwalili zwalczać ja jaknajostrzej. A w sprawie 
zebranych podpisów zgromadzeni stwierdzili, że

zosiały one wymuszone wbrew przekonaniom rc_ 
holników i jako takie uznali za nieważne. Fo- 
nadio uchwalono protest przeciwko agitowaniu 
podczas pracy we fabryce za Związkiem rezer­
wistów.

Oczekujemy od dyrekcji fabryki, jakie zajmie 
stanowisko, czy oędzie nadal tolerowała wybryki 
agitacyjne kliczki, zakłócającej pracę, czy tez 
przepędzi tę Uliczkę na cztery wiatry.

— 0 0 0 —
Z ŻYCIA UKRAIŃSKICH SOCJALISTÓW 

ZAGLUBtA NAFTOWEGO
Celem uśw iadoinienia szerokich m<*s o potoże- 

niu na Ukrainie Sowieckiej ukraińskiej socjalno 
demokratycznej oartji w Drohobyczu i powiato­
wy kumilet ukraińskiej socjalistycznej radykal­
nej partji urządzają wspólne wiece, ■'■gromadzenia 
i pogadanki

Z ramienia tych party j odbyły się w dniu I 
pazdziernnea dwa zgromadzenia w Drohobyczu i 
w Borysławiu, o których swego czasu donosiliśmy, 
s w niedzielę 5 bm. odbyły się takie zgromadze­
nia w Schudnicy i Popielach przy udziale licznie 
zebranych robotników.

Ponadto dnia 6 hm. odbyło się liczne zebranie 
czronków USuP i USRP w Drohobyczu

W  Scbodnicy i Popielach referowali tow, dr 
Rudolf Skibiński i tow. Konrad Matczak z W oli 
jakubowej. Na zebraniu w Drohobyczu refero­
wali tow. dr Rudolf Skibiński i poseł tow, M. 
Matczak.

Oprócz tpgo w niedzielę 5 bm. odbyły się poga­
danki w Robotniczej Hromadzie w Drohobyczu 1 
w Borysławiu na tema* położenia na Ukrainie; 
referowali toiw. dr. Smołnickii, Tynuków, Szkoda, 
a w dyskusji zabierali glos liczni towarzysze.

Na zgromadzeniach i wiecach uchwalone znane 
już rezolucje z protestem przeciw terorowd bol­
szewickiemu i faszystowskiemu, a również prze­
siano pozdrowi ;nie niemieckiej klasie robotniczej 
walczącej z hitleryzmem, oraz uchwalono rezolu­
cję przeciw antysemityzmowi.

W Borysław hi prowadzą ukraińscy towarzysze 
ożyw oną akcję wyborczą W  lej sprawie miejsco. 
wy konrSil LŚUP uchwalił wziąć w wyborach 
udział samodzielnie, a szersze zebranie członków 
USOtP po wysiuchaiiiu referatu tow. dra Rudolfa 
Skibińskiego uchwaliło w dniu 11 hm akcepto­
wać stanowisko miejscowego komitetu USDP.
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Bojkotujemy piwo lwowskie!
Robotnicy! Chłopi i Obywatele!

Kto bojkotuje piwo lwowskie, ten przyczynia się dc zawarcia umowy zbiorowej dla ro­
botników, pracujących w browarze lwowskim

Vvazystkie Robotnicze Związki Zawodowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiego!

Zasługi na polu leśnictwa"f 9
Ostatnio posypały »ię liczne odznaczenia wśród 

leśników. Nagrodzono wielu złotymi, srebrnymi 
i branżowymi medalami.

Jak wiadomo gospodarka lasowa w ostatnich 
kuka latach przechodzi ciężki kryzys, lasy wła­
ściwie stały się ulubionym terenem polowań 
Szpalty wielu p.sm przepełnione są opisami wy- 
< zynów lov. .eckirh, niezmordowany prof Wacek 
wypisuje entuzjasty czne sprawozdania, fotogra­
fuje obfiie irofea i szczęśliwych łowców

Polowania są kosztowną zabawą, czy sportom 
Kio na nie w dzisiejszych ciężkich czasach może 
sobie pozwolić? A takich właśnie wypiaw. łowiec­
kich jest teraz bardzo dużo, jest ich, cc znamien­
ne, coraz więcej.

I rzecz nic mniej znamienna, odzna izenia spa­
dły na leśników z wybitniejszych terenów rny- 
snwskich I tak zioty krzyż zasiągi otrzymał inż. 
Szubert, srebrny krzyż inż. J. Białowąs, bronzo 
wy gajów Michał Mykietyn i Cyryl Lutak, a iia 
ich terenie w Ilenmie ubiegłej zimy padł nie- 
ńzw leda zabity przez p. Prezydenta; inż. Jurkie­
wicz oirzymal srebrny kTzyż zasługi, a gajowy 
J. Smeircczuk hronzowy, gdzie polują gen Fabry- 
cy i Scsnkowsiki. A inż. Stachowicz otrzymał sie- 
bmy krzyż zasługi, gdyż był przydzielony do po­
mocy p. Lordowi i czterem dyrektorom lasów, 
w czasie ich waka-yj w Worochcie

Zaznaczyć należy, ze pp Białowąs i Stacho­
wicz służj w leśnictwie dopiero 5 lat.

Technobruk“  — magistrat i sanacja
Ujawniona afera złodziejska na robotich miej­

skich rznea nowy snop światła na system gospo­
da! owanda fuindutzami puLiicznemi i na ustosun­
kowanie się do nich ludzi 4. zw prorządowy oh. 
„Techi.obruk“ jest niejako Klasycznym przykła­
dem niasiaw ienia umysłowego „panstwowolwór- 
czych elementów, a cała afera jego odsłania tę 
przepaść moralną, w którą się stacza nasze ycie 
publiczne.

Za pieniądze publiczne założono ZZZ (sana­
cyjne związki robotnicze), a w organizacji tej 
skupiło się wszystko to, co na prorządowoici 
chciałoby zarobić. Ta bowiem dioga prowadzi do 
pomady, synekur, zrobienia interesu.

Gd\ usanowa.no magistrat grupa brukarzy 
lwowskich, po wędrówkach do różnych organiza- 
cyj trafiła też do ZZZi, gay się spostrzrżona, że 
tam na robotach miejskich można dobrze zarobić. 
Założono więc zw;ązek brukarzy ZZZ, a w jego 
Jonie 30 „spółdzielców“ założyło spółdzielnię 
„Technobruk“ w ZZZ, Te trzy symboliczne „ /  ‘ 
umieszczono w nazwie firmy, aby co do jej przy­
należności „ideowej** nie było wątpliwości; aby 
Każdy referent magistratu, czy innego urzędu 
wiedział i pamiętał z kim ma do czynienia,

Spółdzielni tej patronowali w szyscy matadorzy 
ZZZ i głowacze sanacyjni, a więc i syndykalista 
Kaz:m.erz Zakrzewski, peset 'Wojciechowski i p. 
„radca Janicki, Andreasik i inż, Lyszyk i w i ­
dział III  magistratu no i oczywiście sam p. piez. 
Dro janowski

Aby odirseu „wzmocnić" kontakt tej „gospodar­
czej" pkacówki z magistratem, ktoś wpadł na 
„szczęśliwą' myśl pcwieizenia kierownictwa 
„Techn< bruku" jakiemuś pracownikowi wydzia­
łu technicznego magistratu, aby w ten sposób 
mieć „oko tam, gdzie roboty się rozdaje, Wybór 
padł na Dominika Ekrtera. zajętego w oddziale 
drigowym magistratu, a o ten dział robót szcze- 
golnie H  spółdzielni brukarskiej cłiodzilo. I cho­
ciaż Lksner niebył członkiem >pó 1 dzielni, ani 
też ni' zasiadał w jej zaiządzie, czy radzie nad­
zorczej, ujął wszecnwladnie ster przedsiębiorstwa 
w swoje niezawodne ręce. a że jest czlowiekierr. 
obrotnyn, i wymownym, na „ideologję” przysiąg! 
na śmierć i żvcie, sypnęły się roboty magistrackie 
w takiej obu.ości, że spółdzielnia wprost podołać 
nie mogła. Dodać trzeba., że ów Lksner był no­
wym narybkiem w nagmtracie cos a la Rybaków. 
Do końca września L. r, brał pobory w magistra­
cie i by] jego funkcjonarjuszem, a równocześnie 
wykonawca robót dla mi ista rzekomo z ramienia 
spokizielni, a jak się obecnie okazało, pamiętał 
przedewszystkiem o sobie. Oczywiście ta podw ój­
na pozycja p Eksnera nie była dila nikogo ta­
jemnicą, ale widać uznano że niema kolizji, po- 
dohnie jak w łonie BB uznano, ze niema ikolizji 
w mas owaniu menda tu radzieckiego przez p. No- 
waka-Przjgodzkiego pizy rownoczesnem zajmo­
waniu pc:ady syndyka (przynoszącej około 4 tys. 
zł anies. dochodu) w miejskiej kasie <*szczędności.

I interes „Techno bruku" tak przewidująco 
i m isternie skonstruowany szedł świetnie od wdo. 
sny, aż do ostatnie chwili. ‘kiedy kres mu poło­
żyli ni w ypłacę ni od kilku tygodni robotnicy.

Przez cały sezon wszystkie roboty bj akarskie 
w mifc»ci* wykonywał „T«ehmabruk\ już oko

p. Dksnera i życzliwość możnych protektorów 
czuwali nad iem, aby się „Tcchnobrukowi‘‘ nie 
wymknęło.

Obecnie byłoby rzecz-} ważną zbada nie przez 
bezstronne i niezależne organa kont.olne na ja- 
kich warunkach „Technobruk" te roboty dosta­
wał i jaik wyglądają rozrachunki miasta z tą cen­
ną lirmą Obawiać się bowiem naicżyt, ż p  w  obec- 
nych warunkach nigdy prawdy mieszKańcy Lwo­
wa się nie dowiedzą.

Przy lej sposobności należy zwrocie uwagę, że 
gwałtownie popieraną p rz y  rozdawnictwie robó 
w magistracie jest jeszcze jedna, podobna „spół­
dzielnia” , zdaje się krawiecka.

Ile miasto dopłaci do „Technobruku" jeszcze 
podobno nie zdołano stwierdzić. Nikt za te nadu­
życia dotąd nie zosiat zamknięty.

Literatura a proletarjat
ODCZYT M ARJAN A PI ECH ALA 

urządz jny staraniem Koła polonistów UJK w sali 
Kopernika

Literatura, jak wszelkie dziedziny myśli ludz­
kiej, pozosuaje w ścisłej zależriości od tzynnikuw 
gospodarczych. One bowiem tworzą jedyną rze­
czywistość, której pioblcniaiiii literatura się zaj­
muje. Sprawa jest prosta w normaknycłi warun­
kach, gdy stosunki są ustabilizowane i toczą się 
zwyczajnym trybem rzeczy; wiklra się ona jednak 
w chwilach przelomowycn, gdy jeona era gospo- 
daicza rewolucyjnie zamknięta czy ewoiucyjnie 
kończącą się, usięjłuje miejsca nowej epoce roz­
poczynającej się zgodnie z prav ami dziejowemu 
W  owym okresie przejściowym bowiem znajduje 
stary system obrońców, którzy siztucznemi środ­
kami starają się przedłużyć jego zwiędły żywot.

Jak ma się zachować literatura? Ponieważ za­
daniem pisarza jest odzwierciedlenie rzeczywi­
stości, przeto nie maż", sie on przeciwstawić natu­
ralnym nakazom historycznym, które ją LsztaL 
•ują Powinien więc poświęcić swą twórczość 
nadchodzącemu okresowi, które stworzy nowe 
podstawy bytowaria gospodarczego i społecznego. 
Jedynie wtedy dzieło jego będzie „twardsze od 
spiżu" i nie rozpuści się w  pomroce iat, gdyż bę­
dzie c h i  pał z krynicy tego, co się budzi do życia, 
a nie tego, co umiera. — Oto podstawowe lezyr 
prelegenta. Stosując je do obecnych czasów per­
manentnego kryzysu organicznego który sygna­
lizuje brzask nowej epoki proietarjackiej, odkry­
wa miody poeta cele i zadanie literatury. Stre­
szczają się one w obowiązku ułatwienia drogi 
proletarjatow i i uświadomieniu o roli, która go 
czeka. Środkiem do tego jest stworzenie literatu­
ry proietarjackiej, opartej na nowych zasadach 
etycznych i ideowych, a wyrażającej się w odręb­
nej formie.

Odczyt ten, ciekawy i we wnioskach swych 
duszny, był jednak nieco chaotycznie ujęty i nie 
wyczeipał tematu. — Wieczór zakończyły recy­
tacje -wybranych wierszy Piechala. które o dziwie 
zgoła uie harmonizowały z tcoietyczniim założe­
niami autora. J. Baroki.

cxxxx»3ooooanocxxxxxxxxxxxxxxxrxxxxxx>
T O W A R Z Y S T W O  U N IW E R S Y T E T U  

RO BOTNICZEGO W E  L W O W IE

urządza w niedzielę 19 b. m. o gedz, 10.30 przed­
południem w sali przy ul. Rutowskiego 23, II p. 

ODCZYT T O W . D R A  K R IEG ER A  
Z W A R S Z A W Y

członka zarządu głównego TTIR

K r y z y s  k a p i t a li z m u  
i jeyo rozwiązanie

Ze względu na interesujący i aktualny temat, 
jaKotez osobę prelegenta prosimy o liczne 
uczestnictwo. »
oooooooooooooooooooooooooooooooooooc

Ze sportu
JUBILEUSZ PROF. WACKA. W najbliższą niwWelę 

święci nr<yf W „cek jubileusz 25-letnioj działalność- na
połu krzewienia sportu i dziemn!karstwa sportowego 
Uroczystość] juoueuszowe za in.cjowane przez LZGPN od­
będą 6ię w hali aportowej przy ul. Jabłonowskich. — 
W  programie przewidziane są zawody lekkoatletyczne, 
m-ecz siatkówki pań AZS —Czarni, oraz koszykówka pa­
nów Sokół Macierz— AZS. W przerwie złożenie żyr-.eń 
jubilatowi przez prieJcta-wicieli stowarzyszeń aporto­
wych i władz. Początek o godzinie 16. Związek dzienni­
karzy sportowych urządza z okazji jubileuszu prof. 
Wadka zebranie koleżeńskie w sobotę w salach hotelu 
K, akowskiego

KURS NARCIARSKI PTK — PTK Odd^al lwowski, 
wnnólnie z KTN organizuje w sezonie zimowym pierw­
szy kurs narciarski K uts trwać będzie całą zimę i ma 
na cela wyszkolenie nietylka techniki nar karskiej, ale 
zapoznanie z zabytkami i krajobrazem okolic w pro­
mieniu 100 slm. od awowa. Uczestników podzieli się 
•na gzupy, z których każda przejdzie zaprawę terenową 
Kosza kursu 20 złotych (3— 4 mies.ące) dla członków 
KTN i PTK po 10 złotych. Uczestnicy będi mogli na­
być nadto za cenę 80 złotych w raiach miesięcznych 
(do 5 lutego) wyekwipowanie narciarskie (narty huty, 
wiatiówkę) Zgłoszenie na kurs przyjmuje się do 18 li­
stopada bi codzienwie w biurze PTK (ul. Sobieskiego 3, 
I piętro) od 11 do 13 i od 18 do 20, tek 1C-66.

POLSKa  WYGRAŁA MECZ STRZELECKI z  CZECHa 
MI. Zespołowo Polskę uzyskała 2348 pkt., a Czech »ło- 
wacja 2216 punktów. W klasyfikacji zespołowej Polska 
175£ punktów, Czesi ibdl Najlepszy polski strzelec z ka­
rabinu wojskowego uzyska1 485 p. (300 m.) z maioka 
librowej broni 356, czeski strzelec najlepszy —  broii 
wojskowa 464, małokalibrowa 346

TRENINGOWE ZAWODY PRZED SPOTKANIEM 
Z NIEMCAMI W najbliższą niedzielę w Krakowie mec 
treningowy reprezentacji polskiej przed spotkaniem z 
Niemcami. Gracze reprezentacji spotkają się z teamem 
Krak nwa.

RADJO LWOWSKIE
Piątek 11 listopada

7.00—7.55: Audycja poranna. 11,30 Przegląd prasy. 
11.45 Kuniunikaty repertuar teatrów i gramofon 1157: 
Sygnał czasu. 12.05: Muzyka lekka. 12.30: Dziennik poiu- 
dn iow j. 12.33 Wiadomości meteorologiczne. 12.38: Dalszy 
ciąg muzyki lekkiej. 15.36: Wiadomości gospodarcze —  
15.40; Komunikat urzędu wychowania fizjoznegt. 15.4.5 
Kronika harcerska. 15.50 Giełda zbożowa. 15.55: Utwory 
fortepianowe. 16.10: Duety operetkowa z 'Warszawy — 
16.40: Omówienie ostatnich wydawnictw 16.55: Koncer 
z Warszawy: muzyka bułgarska 17.50: Pogadanka strze 
lecke. 18.0u: Przei ówienie wiceministra Korsaka. i8.2u 
Z kabaretu „Fćm ina1. 19.05- Rozmaitości 19.25: Keijetor 
aktualny z Wars/.zw 19,40: Wiadomości sportowe. — 
19.47 Dziennik wieczorny. 20.0C: Pogadanka muzyczna 
20.15 Koncert syrmoniczny z FilhzTmonji warszawskiej. 
21.06 Sylwety aknd literatury (Rzymowski). 21.15: Dal­
szy ciąg koncertu. 22.40: Gramofon. 23.00: Komunikaty.
23.05- -23.30: Gramofon

Sobo4a 18 listopada
7.00— 7.55: \udycja poranna 11.30: Przegląd pi asy. 

11.45. Komunikat ministerstwa opieki spoiccznej. 1150: 
Komunikaty i repe.tuar teairói 11.57: Sy-gna cza6u 
12.0Ć: Muzyka jazzowa. 12.30 Dziennik południowy. — 
12.35: Wiadomości sportowe. 12.38: Dalszy ciąg muzyki 
jarzowej 13.30: Wiadomości gospodarcze. 15.40 Skrzyn­
ka strzelecka. 15.55: Gramofon. Ib,00: Audycja dla cho 
rych 16.40: Lekcja francuskiego z Warszawy (kurę śre 
dni). 16.55: Gramofon. 17.15: Koncert organowy z ko­
ścioła św. Elżbiety. 17.50: Kącik Towarzystwa krajo­
znawczego. 18.00: Przemówienie wiceministra Lechn e- 
kiego 18.10- Gramofon. 18.30: „Aktualne sprawy ko­
biece". 18.45: Rozmaiiości. 18.55: Sylwety akaderrików 
literatury (Zieliński). 19.i5: Muzyka. 19.20: Audycja lo- 
tewrka 20.50: Wiadomości sportowe. 20.67 'Dziennik 
witczorny. 21.05: Skrzynka technicma. 2L2C: Kon :ert 
szopenowski z Warszawy. 22.06: Odczyt francuski z 
Warszawy. 22.15: Muzyka taneczna 24.00: Komunikaty.
23.05— 24.00 Muzyka taneczna

-  O C 0 —
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K K U N I K A
TEATR WIELKI

Piątek 7 30: „Frauleui Doktor' .
Sobota, 3‘30: „Robinson Kruzoe“ (przedstawienie szlr); 

7'30: „Wesele".
Niedziiela. 3'30 ,.Rob:nsor Kruzoe ; 7‘30: „Friiulrin 

Doktor 
TEa TR r o z m a it o ś c i

Piątek 7 30: „Moja siostra i ja".
Sobota, 7’30: „Moja siostra i ja".
Niedziela, 3‘30 „Dzika pszczoła1*; 730: „Moja siostra 

i |a 
CGLGSSEUM

Film: „Zapomniana u elod ja". Rewja: „Coś na bi«“ .
— OOO —

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA „KARPATY W ZIMiE“
ciesząca się ogrom,iem powodzeniem, została przedłu­
żona do niedzieli 19 bm. wtączir';. Wystawa mieśc: się 
w gmachu miejskiego Muzeum przemysłu artystycznego 
(ul. Hetmańska 20). Otwarta jest codziennie od 9 do 14
1 od 17 do 19. Bilety wsttęipu normalne w cenie 50 gr., 
dla wycieczek zbiorowych i0 giu6zy od Oooby.

PRELEKCJA. W niedzielę 19 bm- o godzinie 17 w 
gmachu miejskiego Muzeum przemysłu ariystycznegc 
odbęuzie vię prelekcja inż F Haczowskiego na temat 
.Kompozycja zimowego krajobrazu górskiego". Odczyt 

teu pozostaje w związau z otwartą ooecnie wysiawą fo ­
tograficzną ,Karpaty w zimie".

—  OOO —

ZAPARCIE. Doświadczenia lekarskie wykaza- 
ły, że pTzy chorobach organów podbrzusza natu- 
vaina w«da gorzka Franciszka-Jozeia zapewr ia 
łagodne wypn ożnienie. Zalecana przez'lekarzy.

— o o o  —
POGŁOSKI O ARESZTOWANIACH W GA. 

ZOWNT MIEJSKIEJ. Jak się dowiadujemy, po­
głoski o dokonaniu szeregu aresztowań wśród dy­
gnitarzy gazowni miejskie■ &ą mylne, gdyż do 
aresztowań tych jeszcze dotąd nie doszło.

ZAPOWIEDŹ SPENSJONOWANI \ 7 DEREK. 
TORoM GIMNAZJÓW W E L\\ 0W1E. Jak się 
dowiadujemy, z początkiem przyszłego ro-ku szkol 
nego ma pi zejść na emeryturę 7 dyrektorów gim­
nazjów lwowskich,

f  KAMILA PASZKOWICZOWA, wdowa po 
śp. Janie Paszkowiczu, długoletnim skarbniku 
Związku drukarzy „Ognisko", zmarła we Lwo­
wie dnia 15 bm.. w ód roku zyv a. Obrzęd pogrze­
bowy odbedrie się w piątek 17 bm. z domu przed- 
nogrztbowego przy ul. Kochanowskiego 94 o go­
dzinie 2 popołudniu. Cześć Jej parnię*’ '!

DO ORGANIZACYJ PARTYJNYCH. Ostrzega 
się związki zawodowe, organizacje polityczne i 
TUR przed dwoma osobnikami, przcdstav łający­
mi się fałszywie za czlonkow TER ze Śląska, któ­
rzy naciągają organizacje na różne kwoty.

PRÓBY ATAKU GAZOWEGO WE LWOWIE 
odbędą się w dmaoh 24 i 25 bm. (piątek i sobota). 
Odpowiednie pouczenia dla ludności będą poda­
ne do publicznej wiadomości.

SPOSÓB NA NOWE UBRANIE. Można go o- 
pałentować, nic ręczę jednak, czy naśladowcy po­
dobnie jak wynalazca nie znajdą się w kozie. 
Kazimserz Tom.lal przed paru dniam, przyszedł 
do sklepu Tad. Zwetlera (Plac Marjacki 8), gdzie 
kupił pół metra pudszewki. Po podszewkę miał 
przyjść chłopiec nazajutrz. Nazajutrz jednak nie 
jawił się po podszewkę chłopak, ale dopiero po
2 dniach sam Ttmdal. Jak się 10 stało, to siało 
(tajemnica wynalazku), dość, że Tomoal zaorał 
nietylko pół metra podszewki, ale 5 parę metrów 
materjału wartości 500 zł Oczywista Zwetler do­
niósł o wszystkiem policji, która bada sposób je­
szcze nie opatentowanego wynalazku.

EPIDEMJA SZKARLATYNY. W  szłkole mę­
skiej im. Konopnickiej ostatnio stwierdzono kilka 
wypadków szkarlatyny. Ubiegłego tygodnia 
stwierdzono 3 wypadki epideniji i zamknięto na 
8 dni klasę IV b.

RYBKA Z NOŻEM I BURAK TEŻ. Sceną me­
tod dennego widowiska był w dniu wczorajszymi 
Rynek. Otóż niejaki Józef Rybka z dobytym no­
żem usiłował pokiereszować Marję Solowkę, w 
której znów obronie stanął sym Piotr. Rybce ode- 
Dra.no nóż i spisano protokół, Piotr Burak (ulica 
Bema 9) i Łukasz Ba an, bez miejsca zamieszka, 
ni i, ohaj serdeczni przyjaciele, wywołali wczoraj 
wielką awanturę na Gródku. Okazało się, że a- 
wanturnicy mają na sumieniu parę kiadzieży za­
wodowych i dlatego w* aresztach zamknięto ich 
na 2 spusty. Andrzej Kochler pokaleczył w nozo 
we: bójce swego przeciwnika Tadeusza Rusma. 
Rusinem zaopiekowało się pogotow ie. Kochlerem 
policja.

CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ? Franciszek Buch 
schwy-Lany został na gorącym uczynku kradzieży 
księgi z II wydziału magistratu. Niewiadomo, czy 
Ruch ma zamiłowanie do ksiąg z racji swego na­

zwiska, czy też potrzebną mu była książka magi­
stracka dla zor jen to wania się w nadużyciach, 
względnie dla nabycia wprawy w naaużyciacn, 
dość, że niki nie może, wniknąć w red no przyczyn, 
które skłoniły p. Franciszka do ki adzitży księgi. 
P. Frattciszck zaś milczy jak ryba.

LIKWIDACJA DOMÓW ROZPUSTY. W  ostat­
nich dniach wydział śledczy policji przystąpił dc 
likwidacji domów rozpusty przy ul. Łyczakow­
skiej, Żulińskiego i Piekarskiej; Przy ui. Łycza­
kowskiej pod L. 23 „urzędowała" 17-lctma <Kiewr- 
czyna, zas w realności pod L 25 przy tejże ulicy, 
w mieszkaniu Zofji Patraiskiej, funkcjonowały 
dw.e młode dziewczęta, któie przedstawiały się 
jako krawczynie.

MIĘDZYNARODOWI KIESZONKOWCY. War­
szawscy kieszonkowcy nawiedzili ostatnio Lwów, 
ale tu podwinęła się hn noga — schwytano ich, 
iak np Schaję Feigenblata (z Warszawy ul. Ni­
ska 53) i Sehmula Roscngartena (W arszawa ul 
Siawki 65) w melinie złodziejskiej Joachima Mar- 
gruna (ul. Żółkiewska 37), Henryka żóltowskie- 
gc, również międzynarodowego kieszonkowca z 
WT ar sza wy (ul. Okopowa 13) aresztowano we 
Lwowie o d o k  k a s y  PKO Lwowskich kieszonkow­
ców również o zagranicznej siawrie aresztowano 
na dworcu obok kasy kolejowej na dworcu głów­
nymi.

PO NITCE DG KŁĘBKA. Jak już donosiliśmy, 
onegdaj do sklepu z owocam* południowym. O; ja. 
sza Gernera (ul Heimamka 22) włamali się jacyś 
nitznani sprawcy, którzy skradli towary łącznej 
wartości 20u0 zł. W  toku dochodzeń przytrzyma­
ny został Herman Schapira (ul. Tkacka 14), który 
na ul. Węgłaraej oferował kupno skradzionego 
towaru. Przesłuchany Schapira nie chciał podać, 
gdzie towar jest ukryty i od kogo go nabył o- 
świadczając, że wszystko pokrzywdzonym zwró­
ci, gdy wypuści się go na wolność. Ma pi opozy­
cję Schapiry pozornie zgodzono się, jednak nad 
opuszczającym areszt Sehapirą rozciągnięto skru­
pulatną obserwację. W  ten sposób schwytano 
głównego pasera i włamywacza Paserem okazał 
się Dawid Lolterman i żona jego Fanny (ul. Zofj. 
L 3), u których znaleziono wszystkie skradzione 
towary. Ponadto aresztowano Ludwika Bodulaka 
znanego włamywacza, który dokonał kradzieży i 
przyszedł po pieniądze za skradziony towar.

GDZIE JUŻ NIE KRADNĄ? Zakład Braci A l­
bertynów, azyl dla najbiedniejszych, został wczo­
raj nawiedzony przez Jozela Bieleck.ego, który 
zapragnął widocznie łachmanów innego bezdom­
nego Bieleckiego schwytano i odstawiono do are­
sztów Można sobie wyobrazić złodzieja, który 
wybiera się do Albertynów po — garderobę.

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE ZARZĄDU TUR WE LWOWIE w „o- 

bolę 18 bm. o godzinie 7 wieczorem pTzy ul. Burlarda 
Nr 5. Obecny będz-e tow. Krieger z Warszawy. Upra­
sza się o niezawodne przybycie.

KOMITET PPS DZIELNIC ŚRÓDMIEŚCIE. ŻÓŁKIEW 
SKIE I KLEPARÓW. WTe w-OTek 21 bm. o godzinie 7 
wieczorem przy ul, Rutowsiuego 23, II piętra odbędzie 
się zebranie członków z referatem tois. dra Herschtahła 
pod tytułem „Nowa ustawa samorządowa"

W AgNE ZEBRANIE ZV i ĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁO­
DZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ odbędzie się w niedz cię 
lfl bm o godzinie 18 przy ul. Sykstusklej 21.

V KONFERENCJA OKRĘGOWA KLASOWYCH ZWIĄ­
ZKÓW z a w o d o w y c h  w e  l w o w i e . w  porozumie- 
niu z Centralną komisją Związków Zawodowych w Pol­
sce zwołuje Wydział Wykonawczy Komitetu Okręgowego 
we Lwowie piątą Konferencję do Lwowa na dzień 26 ld- 
stapada br Początek konferencji o godzinie 10 przedpo­
łudniem w sali Związku drukarzy i pokrewnych zawo­
dów przy ul. Piekarskiej 18, I piętro. Porządek dzienny: 
1) Otwarnie konferencji, 2) W ybór prezydjum konferen­
cji, 3) Sprawozdanie z działalności Wydziału Wykonaw 
czego Komitetu Okięgowego 4) Sprawozdanie kasowi i 
udzielenie ahsolutorjum, 5) Dyskusja nad sprawozda

nicm, 6) Referat delcgaia Centralnej Komisji Zw Zaw 
7) W ybory Wydziału Wykonawczego dla Lwowa i okrę­
gu, 8) Wolne wnioski. — Prawo wysyłania delegatów 
mają te oddr.aly miejscowe które liczą trzydziestu człon­
ków, 1 delegata, na każdych 100 członków dalszych 
przypada 1 delegat Delega ów wysyłają tylko Związki 
zcentralizowane i należące do CKZZ w Polsce W ybra­
nych delegatów na konferencję okręgową należy zgłosić 
najpóźniej do 2? listopada do Wydziału Wykonawczego 
Komitetu Okręgowego Związków Zawodowych we Lwo 
wie (ul. Hetmańska 8, II piętro)

WYDZIAŁ WYK. KOM. OKR. Z W. ZAW.
WE LWOWIE.

Prócz niniejszego ogłoszenia innych z iroszeń nie bę­
dzie.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TUR W DROHOBY­
CZU odbędzie się w niedzielę 19 listopada o  godzinie 
10 30 w lokalu TUR z następującym porządkiem dzien­
nym : 1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego ze- 
mania; 2) Sprawozdanie zarządu; 3) wybór nowego za­
rządu; 4) wnioski. W razie braku kompletu, pizewidzia- 
nego statutem walne zebranie odbędzie się z iym samym 
porządkiem dziennym o godzinie U przedpołudniem.

BIBLJOTEKA TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
LUDOWEGO IM. A. MICKIEWICZA otwarta jest w po­
niedziałki, czwartki i soboty od godziny 5 do 7 wieczo 
rem. Bibljoteka wyposażona jest w doDorowe utwory 
powieściowe, lekturę szkolną, oraz książki naukowe. — 
Wypożycza się na najdogodniejszych warunkach

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
ADRIA: „Dwaj malcy".
APOLLO: „Szpieg w masce" (Ordonka).
CASINO: „Jaaą mnie pragniesz ‘ (Greta Garbo). 
CHIMERA: „Chandr" (Edmund Lowe).
KOPERNIK: Nowoczesny Rob.nson" (Douglas Fair­

banks) i „W  królastwie Neptuna".
MARYSIEŃKA: .Stracony ekspres' i „Precz z teściową . 
MIRAŻ: Program siedmiu gwiazd".
MUZA: Dlaczego zgrzeszyłam".
Pa LACE: „Zdobyć cię muszę" (Jan Kiepura).
1*AN „W esoły karawaniarz 
PASAŻ: „Pierwsza miłość cowboja".
RAJ „Rok 1914 .
STYLOWY: „Dzika dziewczyna" i rewja.
ŚWIT: .Pod Twoją obronę".
UCIECHA: Demon wielkiego miasta" i rewja.
WANDA: „Pożądana".

Z  SALI SAKOW EJ
PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH

Piotr Keniga (lat 24) służący hotelowy odpo­
wiadał wczoraj pized trybunałem Karnym za 
zbrodnię z ari. 2C3 k. k. (czyn nierządny), której 
dopuszczał się systematycznie na 12-Ielnifcj 
dziewczynce Anieli G. Doszło do tego, że Aniela 
G„ nie mając jeszcze peinych iat czternastu, za- 
szła w ciążę, która wskutek wątłości jej organi­
zmu została przez lekarzy przerwana.

Przewodniczy! so, Medyński- oskarża! prokura­
tor Ofńerak.

PAN DYREKTOR URZĘDUJE
Przed Trybunałem karnym, któiemu. przewod­

niczył so. Medyński, a wotowah sso. Dworzak j 
Młynarski, o do y la się wczoraj rozprawa przeciw 
Franciszkowi Podgórskiemu, któremu akt oskar­
żenia zatzuicaf, że zajmując siancwisko w .cedy. 
rektora Związku Przcasięniorców Gorzelń Rolni­
czych. przez szereg łat przywłaszczał sobie różne 
kwoty, uzyskiwane przez eskont weksli, składa­
nych przez klijenlów tego przedsiębiorstwa Su­
ma, jaką Subie Podgórski miał przywłaszczyć ze 
sztkudą dla instytucji, której był kierownikiem wy­
nosi około 75.000 złotych.

Po rozprawie sąd skazał Podgórskiego na dwa 
lata więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
pięć lat

Oskarżał prokurator Olbertk, bronił dr. Axer.
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f3 TV G O L F "  KJliiskhegc 1
Prosimy o przekonanie aię. Uwjga na firmę ,G O lF '

I H U P NO I S U R Z E D A I 1
ł ą R O W K l  oraz wszelkie mai£r,at> ei. mm lasadi 

cvjne najtaniej w firmie E. hAUSMANN, Lwów, Fusat
Hausmanna.

WYTWÓRNIA i aprirdaż taperanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkicii roDot stolarskich po cenach Kon 
kurencyjnycb puleca Sandker, mistrz stolarski, Lwów, 
PaniensKa 31, w podwórzu.

Roaakior odpowiodziainy: Dr. Romuald Sziun»ziL — Drukarnia Luuowa w Krakowifa poa zarz. Suam ZicmianoJuCfco


